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słowie Barlicki i Perl, radny Jaworowski, tow. Szczypiorski i inni. Po wiecu pochód. 
Wszyscy robotnicy wprost z fabryk i pracowni wszelkiego rodzaju, porzucając pracę 
o godz. 12 w pof. stawić się winni na Placu Teatralnym.
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Przemówień© tow. Diamanda.

MONOPOLE.
Przechodzę teraz do przedmiotu, któ­

ry pomiędzy mną a panem Miniiistrem 
Skarbu jest bardzo sporny, mianowicie do 
monopolu. P. Minister Skarbu znosi mono­
pol ■w-ódczamy. Przyznam, że intcjalyiwo nie 
wyszła od -niego, ale wydaje mi się to rzu­
caniem grosza publicznego na pastwę. Za 
litr spirytusu płacimy 1.400 i coś marek 
podatku; ci rafinerzy, którzy dostają przy­
dział bardzo znaczny dla przerabiania spi­
rytusu sprzedają ten spirytus małym fabry- • 
kaniom za 4Ó00 mk. — i stąd jest ta o- 
gromna różnica pomiędzy ceną monopolo­
wą i ceną w handlu detalicznym, która jest 
4 razy wyższą.

Monopol dał Państwu możność — dał, 
Państwo nie korzystało z tej możności — 
regulowania cen alkoholu, a Pan Minister 
zwija monopol państwowy, a tam za kurty­
ną już stoi gotowy monopol prywatny tych 
ludzi, którzy spirytus dostawali za 1.500 
mk. a sprzedawali przez swoich agentów 
vs 4.500 mk.

Jestem^ przeciwnikiem wygórowanego
podatku wódczanego, jestem za sprawiedli­
wym podatkiem, przeliczającym marki pol­
skie no złotą wartość; ale jakikolwiek go­
rącym jestem zwolennikiem sprawiedliwe­
go podatku, to wolę tysiąckrotnie, ażeby, 
jeśli wódka mą być tak droga, państwo 
wzięło tę różnicę, a nie prywatni speku­
lanci.

Panom z tTalicji znana jest moja wiat­
ka z czasów austrjackich z kartelem spiry­
tusowym, w pewnej mierze skuteczna. Tu­
taj on*a bez pomocy Rzą^u skuteczną nie 
będzie. A Pa171 oddaje całą konsumuję na 
łuP spekulantów spirytusowych, jeśli pan 
*nfes;.3 m 0i:vopol. Pan może monopol do­
brze zorganizować, może pan podnieść do­
chody przez monopol, je£li pan zyski 
przedsiębiorców w tym zawodzie odbierze 
5 d a  P a ń s tw u ,  gdyż oni prowadzą lichwę. 
A pan może znaczne dochody dla Państwa 
uzyskać bez lichwy. To nie jest monopol 
jedyny, kiiał pan monopol handlu naftą.

®hcial pan osobiście nim zarządzać dla 
dobra Państwa, ale oddał pan to Noblom 
i mn;ej noblonp związanym bardzo silnie 

*erą decvdtujaca w Polsce. Miał pan 
monopoj^ cuk'ru. Rzucił go pan na pastwę 
cukrowników i dziś kosztuje kilogralm cu- 
f™  I powtarzam, że jeśli mam ty-

V- cukrownikom, to przecież wolę 
«łoxltoc, ażeby je pan Minister Skarbu ścią­

gał, ażeby te zyski kartelowe, trustów® nie 
szły do prywatnej kieszeni. Ale pan Mini­
ster i prawa strona tej Izby, są namiętny­
mi zwolennikami prywatnej inicjatywy.

I Prywatną inicjatywę fabrykantów spirytu­
su mało cenię i wogól© łych fabrykantów 
posiadających monopol na artykuły co- 

! dziennego użytku. Tak samo inicjatywę 
i prywatną w handlu naftą bardzo małe oe- 
i nie. Są rzeczy,,-niezależne od wpływtu ini- 
j  cjałyrwy prywatnej i te pan powinieneś 

monopolizować.
PRZEDSIĘBIORSTWA PAŃSTWOWE.

P. Minister Skarbu skarży się, że 
przedsiębiorstwa państwowa są źle prowa­
dzone. Nie potrzebuję panu przypominać, 
że mogą być przedsiębiorstwa państwowe 
prowadzone dobrze, sani pan słałeś «a 
czele, albo współdziałałeś przy takich 
przedsiębiorstwach dobrze pracujących. 
Ale u na* przedsiębiorstwa państwowe 
prowadzi się po to, ażeby pokazać, że go­
spodarstwo państwowe jest szkodliwe. W 
tom odrywaniu przedsiębiorstw ód Pań­
stwa są wyłącznie zainteresowań© intere­
sy prywatne i pan, godząc -się na to odry­
wanie, stajesz się bezwolnie, mimowolnie 
wykonawca interesów prywatnych, nie zaś 
państwowych. Pan chcesz wydzierżawić 
kopalnie w Brzeszczach, saliny, czy uwa­
żasz je za przedsiębiorstwa deficytowe, 
których ni© można dobrze prowodżić, czy 
Pan’nie, ż© w Austrji z niektórych przed­
siębiorstw, gdzie inicjatywa prywatna nie 
mogła się rozwinąć, zrobiono wzorowe 
przedsiębiorstwa państwowe. Jesteś Pan 
prz-ooi wacikiem biurokratyzmu, ale, jako 
doświadczony przemysłowiec, wiesz bar­
dzo dobrze, jak urządzą się gospodarkę. 
JesU sposób umknięcia biurokratyzmu. Po­
wołajcie czynniki społeczne, powołaj pan 
robotników do spćldziałaintia i s-półkonłroli 
i stworzy pan przedsiębiorstwa społecz­
ne. które zdejmują część ciężarów z oby­
wateli.
JESZCZE O WALTJCTE. OBLIGACJE ZA 

ZŁOTO I 0ECE WALUTY.
Jeszcze o walucie wypada coś powie­

dzieć.
Jest w Polsoe dużo walut/ oiboej i zło­

ta i srebra. Nie wiem, kto z panów po­
wiedział, że jak obywatele dojdą do prze- 
koniania, iż gospodarka będzi© dobrze 
i uczciwie prowadzona, to oni złoto dadzą. 
Nie uiam wiary w to. ażeby tea, kto pe-

wiodżiał, że przy progresywnymi podatku 
zaliży produkcję, ażeby on wniósł do kasy 
pożyczkowej złoto, gdy kAa będzie uczci­
wi© prowadzona. Złoto i walutę należy 
wziąć. (Głosy: Ale jak?) Myślę, że należy 
wziąć, ale nie tak, jak brał p. Biliński, ni© 
według metody p. Grabskiego, tylko nale­
ży waląc wedle metody zastosowanej do 
naszego ustroju gospodarczego. Jak pano­
wie powiecie: daj obywatelu, bo Ojczyzna 
tego wymaga, to coś kapnie;1 jeśli, jak p. 
Biliński, pójdziecie z rewizją do 'banków, 
to w jednym banku zrewidujecie schowki, 
a w innjin nic nie znajdziecie. Jeśli pano­
wie będą robili obławy na czarnej gieł­
dzie, to 'zamkniecie 150 łudzi, których 
przetrzymacie przez czas ,,bess|r“ (zniżki)1, 
ażeby nic nie stracili, a przy „hossie"4 
(zwyżce) znowu wypuścicie. Wielką usłu­
gę im wyrządziliście, bo gdy były maisror- 
sze dla nich czasy, to siedzieli. (Wesołość). 
Ale, zdaje się, jest sposób inny. -Wydajcie 
ustawy bardzo ostre, że każdy, kto mn zło­
to, obce walory, obce papiery wartościo­
we, nią je oddać państwu. To nie jest wiel­
ka ofiara, bo oi, którzy mają obcą walutę 
i ci, którzy mają obce walory, ci pozbywa­
ją się tylko swego nadimiaru i ten nadmiar 
winni oddać Państwu. Ale, proszę Panów, 
ja nie jestem za bolszewickuemi metodami, 
to znaczy, ażeby dm zabrać to i nic nie dać, 
albo dać fikcje. Jestem zdania, że należy 
im dać obligację na walutę zagram kamą, na 
tę walutę, którą oni w skarbie złożyli. (P. 
ks. Kaczyński: w Ameryce to samo było i 
dziś przyjeżdżają i nic nie otrzymują). Ja 
toż powiedziałem, że ich oszukano. Jestem 
przeciwnikiem metod białych bolszewi­
ków, przy których Pan blisko siedzi, a tę 
z tego powodu, że sa one niepraktyczne i 
jestem zdania, że należy wydawać obliga­
cjo na obca walutę, płatne źa dziesięć lat. 
Tak, że każdy, kto odda złoto, za dziesięć 
lat dostani© te walory w całości. Odsetki 
płacić należy nie obcemi walutami, ale w 
rp ark ach wedle kursu dnia płatności ku­
ponów. Mam nadzieję, że w ten sposób 
wpłyną bardzo znaczne kwoty, albowiem 
każdy, kto to da, wie, że daj© na stworze­
nie Banku, na stworzenie lepszej waluty, 
i to, zdaje mi się, przyczyni się do popra­
wienia waluty w bardzo znacznym stopniu.

•Nie myślę, jakobym wynalazł coś no­
wego, jakobym odkrył jakąś tajemnicę, ja
tylko przedstawiam szereg projektów, pe­
wnego rodzaju plan finansowy, którego 
zrealizowanie, zdaje mi się, mogłoby nam 
wielce pomódz. Plan ten stoi zupełnie na 
stanowisku dzisiejszej gospodarki kapita­
listycznej, a czynię to dlatego, że wiem, iż. 
n'i« pora z wielu bardzo względów mówić 
przed Sejmem o socjalistycznym planie fi- 
narisowym. Wiera, ż© położenie nasz© jest 
tego rodzaju, iż należy działać prędko i 
skutecznie, i i  nie należy myśleć o tern, co

będzie można zrobić w przyszłości, «Ie o 
tem, co konieczni© należy zrobić dzisiaj. 
(P. Dąbal: aby ni© dopuścić dto rewolucji. 
(Wrzawa.).
DĄBALOWA ,,REWOLUCJA" A REWO­

LUCJA SOCJALISTYCZNA.
Jestem pód tym względem, jeżeli cho­

dzi o moje socjalistyczne sumienie, któro 
nie ma nic wspólnego z komunizmem, jo- 
stem w zgodzie % socjalistami całego świa­
ta. (Brawo). Fryderyk Adler, iłonorowy 
członek III Międzynarodówki... (tow. Da­
szyński: póki go nie wyrzucili), póki aię 
nie przekonali, że jest socjalistą. Ona my­
śleli, że on tylko strzelać umie, al© gdy się 
pokazało, że on ma sumienie i rozum, to 
go wyrzucili.

Otóż Fryderyk Adler i Otto Bauer 
stoją zasadniczo na mojern stanowisku.

Oświadczam, że nie będę robił rewo­
lucji, prowadzącej do zniszczenia Państwa, 
do umieszczęśliwienia narodu. (Brawo). 
Nie chcę doprowadzić do głodu i śmierci 
głodowej. (Głos: ale Dąbal chce). Ni© 
wiem, czego ten pan chce, ja nie chcę do­
prowadzić do zastoju naszej wytwórczości, 
ja wiem, że socjalizm staje się wtedy mo­
żliwym i tylko wtedy możliwym, jeżeli wy­
twórczość jest tak wielka, aby mogła za­
spokoić kulturalne potrzeby szerokich ma© 
ludności. Jeżeli przyjdzie chwila zrobie­
nia rewolucji, jeżeli będzie potrzeba, aże­
by do tego dojść, to ona będzie zrobiona,
ale to będzie zapoczątkowaniem najświet­
niejszej wytwórczości, a nie zniszczeniem 
tego, co jest i jeżeli komuniści powiadają, 
że ja ratuję świat przed rewolucją, to ja 
powiadam: ” przed rewolucją komunistów 
ja chcę świat ratować, bo to jest konieczną 
i nieodzowną potrzeba rozkwitu proleta­
riatu. (Brawa na lewicy). Przez ten swój 
plan chcę osiągnąć, ażeby ludność nasza 
nie cierpiała głodu, ażeby falbryki nasne 
były w ruchu, ażeby można było sprowa­
dzać surowce, ażebyśmy nie chodzili ob­
darci, ażebyśmy mieli wszystko, czego 
człowiekowi potrzeba. Przez ten swój plam 
staram się ratować iycio tym w^systldm 
ludziom, z  którymi tutaj na tej ziemi żyję-

Ja ten mój* plan chcę przeprowadzić 
dlatego, że innego niema; chcę ten plan 
przeprowadzić i pragnąłbym, abyście pa­
nowie pomogli, ażeby uratować od nicości, 
do której spadniemy. Jeśli mnie trwożą 
dzisiejsze stosunki, to dlatego, że patrzę 
na P.osję i widzę, do czego gospodarstwo 
tych panów — nie pańska agitacja — pro­
wadzi (wrzawa). Dajcie spokój, ja sam «>•* 
bie dam radę. Ja się nie obawiam (wrap • 
wa) — możo panowie pozwolą, żebym ja 
niówdł—nie obawiam sięae©wego stanowi­
ska czerwonych bolszewików w Polsce, ja 
się boję białych bolszewików, oni srobia 
irewolucie, a nie pan Dąbal-
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ALtyJ L P . A a c a* a r ’-

<



„ROBOTNIK**,  14 peMizfiemnlitka 1921 r. Nr. 277

2)o wszystkich organizacji polskiej pariji Socjalistyczny.
Wobec zamachu-ministra skarbu p. Michalskiego na 8-godzinny dzień pracy wzywamy 

wszystkie organizacje partyjne do energicznej masowej akcji protestacyjnej. 
Klasa robotnicza musi stać na straży swej podstawowej zdobyczy i być gotową do 

odparcia ataku reakcji.
Centralny Komitet Wykonawczy P P. S.

ZAMACH NA „MAGNA CHARTA* 
KLASY ROBOTNICZEJ.

Przechodzę łeraa d'o punktu, który dla 
ronię jest najważniejszy; jeśli mówię o nim 
na koń cii. to dlatego, iż chciałem wykazać, 
że w myśli ■wytycznej ratowania skarbu 
jesteśmy, jak zwyczajnie w ciężkich chwi­
lach, prawie jednego zdania. Ale obawiam 
eię, że Pan Michalski, ‘który z taką gorli­
wością Wzial się do pracy, uniemożliwi so­
bie przeprowadzenie tego planu. Gdybym 
p. (Michalskiego nie znał, to byłbym w 
wątpliwości co do celów, do których zdąża. 
Świat nie powstał w tej chwili, społeczeń­
stwo nie ukształtowało eię teraz, gdy p. 
Minister Michalski objął Rządy. On-zastał 
fakt, zastał pewne ukształtowanie, ale p. 
minister tego nie uwzględnia. Dla Pana 
Ministra była dotychczas próżnia, on nie 
uznaje pantji, on nie uznaje organizacji 
politycznych, on nie uznaje polityki, a pro­
szę panów, te  wszystkie rzeczy są realne 
w kwiecie d on musi się rozbić, jeżeli tych 
rzeesy nie widżi. Nie mówię, że nie chce 
widżicć, ale nie widzi. On rozbić może 
swoją łódź o skałę, która leży na jego dro­
dze, a której osn nie uznaje, on nie obje­
dzą© jej, bo jej nie uznaje, to są przeszko­
dy dla niego wyimaginowane, a w rzeczy­
wistości to są przeszkody realne. Dlatego 
obawiam eię, że p. Michalski sam uniemo­
żliwi wykonanie swojego planu. Z pewnem 
rdzawieniem patrzę na p. Michalskiego, ja­
ko na człowieka, który sam sobie rzuca 
kłodę ma drogę, zapewniam go, i i  jego 
zwolennicy ni© omieszkają tego uczynić. 
Więc dlaczego aam sobie utrudnia zada­
nie? (tow. Daszyński: demagogia Ministra, 
który chce się przypodobać prawicy).

Jabym to rozumiał, gdyby (to było w 
sprzeczności z planem Pana Ministra; gdy­
by on musiał tę skałę wysadzić, i gdyby 
jej nl© mógł objechać. Ale p. Minister je- 
dżie na tę skałę mimo wszystkie ostrzeże­
nia i powiada: ja wierzę, że tej skały nie­
ma.  ̂Jeśli zwolennicy P. Michalskiego bę­
dą niezadowoleni z rozbicia się jego łodzi, 
to niech mają świadomość, że on ja sam 
rozbił, że on odrzucił tę pomoc, która mo­
gła być dana bardzo skutecznie w .intere­
sie naprawy skarbu.

P._ Michalski ni© wiadomo dlaczego, 
nie wiadomo w jakim celu, chce przepro­
wadzić przy sposobności regulowania fi­
nansów reformę społeczna, refer me społe­
czną na wywrót. Nie znam tak dokładni© 
reformy rolnej, ażeby o niej mówić w 
szczegółach; przypuszczam, że znajdziecie 
jeden a kolegów, który i tę skałę scharak­
teryzuje. Pan Michalski robd reformę spo­
łeczną — on znosi 8-godzinny dzień pra­
cy! P. Michalski powiedział, że ja przesa­
dzam, że on nie chce mieść 8-miogodzin- 
nego dnia pracy, on to pozostawia dobrej 
woli- (Głos na lewicy: fabrykantów: Głos: 
wyzyskiwaczy). To jest znów zdanie czło-

! wieka, który z przestworzy spadł na zie­
mię i  nie ma  jej złośliwości. Pani© Mini­
strze, my mamy Komisję Ochrony Pracy. 
(Głos na lewicy: a Mmisterjum Pracy). Co 
do Mmisterjum to ja jeszcze o niiem pomó­
wię. Ale my mamy Komisję Ochrony Pra­
cy. Dlaczego? Bo my wierny, że robotni­
cy ni© mogą się sami bronić w dostatecznej 
mierz©, że dla nich obrona państwowa jest 
koniecznie potrzebna.

P. Minister mówi o dobrowolności. Ca­
łe życie -robotnicze polega na zbiorowych 
umowach, nie sam jeden robotnik zawie­
rał umowę, tylko cały Związek metalow­
ców, tkaczy, naffeiarzy, górników, zawiera 
jedną umowę. Dlaczego? Bo robotnicy są 
jakby wiązką prętów, która — związana — 
nie da się złamać, lecz która — rozwiąza­
na — nie stawia żadnego oporu. Pan chcesz 
rozwiązać — świadomie, ozy nieświado­
mi© — tę wiązkę, pan chcesz, ażeby od do­
brej woli każdego pracownika zależał jego 
dzień pracy. Ale ustawa o ośmiogodzin­
nym dniu pracy to „magna charta" („wiel­
ka karta swobód") prolotarjafu polskiego 
(brawo na ławach P. P. S., różne okrzyki), 
to jest podstawa, na której proletariat pol­
ski buduj© swoją przyszłość. Zdrowie ro­
botnicze, kultura robotnicza, życie rodzin­
ne robotnicze są zależne od ośmiogodzin­
nego dmia pracy. To ni© o żarty chodzi, lo 
ni© o drobnostkę ‘chodzi. W umyśl© robot­
niczym jego godność ludzka jest związana 
z jego ośmiogodzinnym dniem pracy. 'Ro­
botnik, który musi dłużej pracować, prze­
staje być wolnym człowiekiem i staje się

niewolnikiem i, proszę panów, pytaim i py­
tam siebie i innych, dlaczego P. Michalski 
to robi? (Różne okrzyki na lawach P.P.S.). 
Pytam się, poco p. Michalski to robi; po­
lityczni© jest to robione dla tych panów, 
czy dla tego jednego pana, który mi robi 
wymówki, że nie wzywam świata robotni­
czego do rewolucji. Cóż w oczach robotni­
ków będzie wart ten Sejm, jeżeli on odbie­
rze tę jedyną wielką zdobycz? Czy panu 
dadzą zwolennicy p. Głąbińskiego darninę, 
o tera bardzo wątpię, ale że oni wezmą ro­
botnika, rzuconego im na łup, i wycisną go 
jak cytrynę, to nie ulega dla mnie żadnej 
wątpliwości. (P. Daszyński: całe szczęście, 
że się robotnicy nie dadzą, wrzawa na le­
wicy). P. Minister prowokuje walkę, którą 
przegra. (Brawa na lewicy). Jabym nić 
przeciwko tej przegranej nie miał, gdyby 
pan nie był wywołał złudzenia, że pan po­
trafisz skarb doprowadzić do porządku. 
Nic nie mielibyśmy przeciwko pana prze­
granej, ale chcemy, żeby Panu była dana 
możność stworzenia tego, o czem Pan mó­
wił. Ni© przyjmujemy za p. Michalskiego 
żadnej odpowie dzi alności. Nie chcemy je­
go planu, ale on powiedział, że rzeczywi­
ście to wykona, a jeżeli się podjął, to 
chciałbym1, żeby sobie stworzył możność i 
nie załamał się o  ośmiogodzinny czas pra­
cy, tylko żeby pW grał tam, gdzie obce 
pracować, albo żeby zwyciężył tam, gdzie 
chce pracować. Pan przesunąłeś teren %ral- 
ki, nie chcę powiedzieć w lekkomyślny, 
ale w nierozważny sposób.

(Dok. nasil.).

REZOLUCJA ZWIĄZKU PRACOWNIKÓW 
MIEJSKICH.

Reda Naczelna Związku Prac. Miejskich 
w Warszawie, celem protestu przeciw zama­
chowi aa g-godisiimy dzień prccy, postanawia:

1) Polecić Zarządowi, by w akctjł Zwiiąaku 
w sprawi© obrony 8-godz. dnia pracy caJkowi- 
ci© zsolidaarywwaić z Radą Zw. Zaw. m. War­
szawy i OkT. Kom. Robotniczym Polskiej Par­
tii Socjalistycznej;

2) na piątek od południa proklamować 
strajk powszechny protestacyjny;

3) wezwać robotników miejskich, iby w 
piątek- dnia 14 października no godz. 1 ‘Wszys­
cy ® fabryk i instytucji stawili się tna placu 
Teatralnym, gdzie odbędzie się wielki wiec 
protests cyjny.

ZE ZWIĄZKU METALOWCÓW'.
Na wieść o projektowanym prze® pana 

Michalskiego zamachu na 8-godzinaiy dzień ro­
boczy, zarządy oddziałów Zw. w okręgu war­
szawskim zażądały przyjazdu sekretarza o-

kręgowego, .w celu omówienia ma walnych ze­
braniach sposobu walki przeciw reakcyjnemu 
projektowi p. Michalskiego, którym postano- 
wił cm, „uszczęśliwić" robotników polskich, 
by w ten sposób zyskać sobie poklask w sfe­
rach fabrykantów.

i Sekretarz, czyniąc zadość żądaniom, wy­
jechał i zdążył być do dziś w oddziałach: Su­
wałki, Grodno, Białystok, Łochów, Bicła-Piod- 
laska i  Brześć. Wszędzie uchwalono następu­
jącą rezolucję:

„(Mońkowie Ziw. Rob. Praam. Metal.
Polsce postanawiają catą silą i wsizelikieiinii 
rozporaądzalnemi środkami bronić 8-godzin­
nego dnia pracy i wolności organizacji ruchu 
zawodowego przeciw zachłanności fcapitali- 
styczno - burżuazyjnej p. Michalskiego.

Robotnicy zebr sini jednogłośnie eama cza­
ją, że na wezrwanto swych władz organizacji 
zawodowej st?iną, jak jeden mąż, do walki w 
obroni© już zdobytych praw robotniczych, jak 
również będą nadal walczyć o lepsze warun­
ki egzystencji robotniczej".

UCHWAŁA PRACOWNIKÓW IIANPLÓWYCH 
I PRZEMYSŁOWYCH.

Wczoraj w Zw. Zaw, ,Prac. Handlów i (Prze­
mysłów. (Sienna 16) odbył eię wiec pro­
testacyjny przeciwko zamachowi na 8-godzin­
ny dzień pracy. Uchwaiooo naist. reaolucję, w 
której:

1) wzyw: ją wszystkich pracowników dio: 
a) bezwzględnie solidarnego stewami* w o- 
bronie ścisłego stosowania ustawy o 8-godzin- 
nym dniu pracy w przemyśl© i handlu, ora* 
solidarnego występowania o wprowadzeni© 
ustawy o 6-godzininym dniu pracy w biurowo­
ści i b) zastosowania najwyższej intensywno­
ści pracy przy jej wykonywaniu.

2) Protestują przeciwko wszelkim projek- 
I tom naruszenia ustawy o 8-godzinnym dniu 
! prsey.

3) Domagają się wniesienia do Sejmu w 
jaknafkirótezym czasie ustawy o 6-godzdnaiyia 
dniu pracy w ’biurowości, pa-zyczem wzywa 
się rzesze pracownicze do solidarnego wystą­
pienia w akcji, mającej na celu obronę 8^ 0- 
dziinnego druia pracy. Wszyscy pracownicy 
winni w diniu jutrzejszym o g. 12 w .południe 
przerwać pracę i w iać udtóał, łącznie z robo­
tnikami, w wiecu, miaiTącym się odbyć na pla­
cu Teafx?lnyim o god®. 1 pp.

REZOLUCJA ZWIĄZKU KRAWCÓW 
% dni* 13.X r. b.

Konferencja delegatów a poiwezegóJnych 
pracowni w sprawie zamachu Rządu na 8-go­
dzinny dzień nobocay poetancwiia: Całkowici© 
poprzeć akcję Rady Zw Zawodowych; w tyra 
celu wzywa wszystkich pracowników krawiec­
kich do wystąpienia w d. 14.X r. b„ łączni© 
z proletariatem całej Warszawy, celem zapro­
testowania przeciw zamachowi na 8-godzimny 
dzień pracy.
DO WSZYSTKICH CZŁONKÓW ZW. ROB.

PRZEM. SPÓŻ.
Zarząd Oddziału WanazawsMego wzywa

wszystkich ecitonkćw Związku Spożywczego 
Sekcji: ptekairizjŷ  młynarzy, elewatorów, mięs­
nej, węffiniarzy, transportówiej, do (porzuce­
nia ipralcy dmia 14 .paździennika, dziś o goda. 
12 w poi.

Ogół HolboiMków Wnkazawy wyraża pro­
test manifestacyjnym strajkiem przeciw zama- 
chwwii Mw®toa Skairibu na S-godizdmy dzień 
pracy.

Wtezy®l!ki!e wyżej wkimJi'elhiioine sekcje po­
winny przybyć ze ©ztamld arami <£» Plłao T w  
truiny o godz. 1 po poindniu.

DO WSZYSTKICH PRACOWNIKÓW 
I PRACOWNIC HANDLOWYCH!

.Cały ipnoleitapjai Warszawy imiamifafetuj© 
daisliiaij na <zmk protestu przeciwko zamachom 
reakcji oa 8-godżilnny dlzień roboczy.

Zarząd Zw. Zaw Pnaic. Harudł. t Bliur. w 
Polisoę, Zielna 25, wzywa ogół prawwinćesy do 
poinzu'oemiia pracy w dnite dizEpiejsizym, o giodz. 
12 w poi. i .d© ęromadńego udzcału w manife­
stacji, Wtóra będtesle -wyrazem aoŁidamoóctL i go

0
GOTPKYD KELLER.

(Z  „SIEDMIU LEGEND“). 
Przełożył Alired Tom.

Wówcza© wydala oma głębokie westchnie- 
nł© i  rzekła:

— Ach, jeśli wozystki© te wielkie mocą, 
sauna naiwet ntewinnioiŁć, mądrość i reliigja nie 
mogą uchronić się od raiłośca, j«k®4 mcm ja, 
biedne, mi© znacząc© nic otworzeni©, przeciw 
nie? się obwarować?

Słowa t« wprawiły starego pana w nte- 
raale zdumieni©.

— Co to ja słyszę? — zrwoTa! — czyżby 
eię miał ugodzić p*'toisfc przemożnego Erosa?

i— Nawskroś mię przebił—oiraekła ®na— 
dzień i noc przeminie, a jamie ‘posiędę 

męża, letórego kocham, śmierć mi jedtea poza- 
stej©!

JafkSwlwlelk tedy ojciec awyikS był folgo­
wać jej we wszystkłem, cnego pożądeł*, prr.«- 
eleż pośpiech ten oto iwydał ‘mu etę ateeo zdnA 
gwałtowny, to też napominaj o<Mę, ofUeeafąe 
jej spokój i roztropność. A!© tej roatro.pnoścd 
córc© bynajmniej nto brakło, © posługiwała 
się nią tnk dobrze, że aż atary »awołał:

— M'm-że więc spełn:ć ncjmizeirniejiszy 
z© (wwysttkicib obowiązków ojcowskich: wybiea

! po tego wybrańca, tego ńiiby mężulka, i za po­
łę go .praj^rowiadzić do najlefpszej a rzeczy, 
któro swojemu zowćę, i poprosćć go, by ra.-zyi 
wziąć ją uw posądiaoi©? Oto to; jest dorodna ko­
bietka, drogi panie! proszę bardzo, mi© 
fwzgandź nią. WoMbygn ci coprawda ^wyciąć 
paTę policzków, a!l© córeerika che© uanternó, 
więc muszę być gaaecznyt Pozwól więc z łaa* 

I ki swojej! spcźyj, na miłość Bosiltąs pasztecik, 
<?o ci sam idzi© do gąbki! Upieczony jest prze- 

j doio i rozpłynie ci się w ustach!
,.T\> wiszysUsio jest utun lYmo/.ędmmtci", rze­

kła lgoła, „ibo jeśli tylco ipozwoluSp, !3jpod'efe- 
j wam się doptnowadkić go do tego, że «ara z  
i własnej wo# przyjdEite i o rękę moją poprosi".

«A jeżeli osdbnfk ten, Mórego nile a nic 
nie zmami, okażs się hultajtesn jakimś t ntopo- 
iaem?“.

„W takim raate .przepędzimy go sromot­
ni©! Ateć on jtps’t świętym!"

„Tidż więc sobie i osia w sranie Muzom!", 
rzek! poiceiciwy tltary.

Gdy nadsizedl wieczór, mii© fat-oi ezyblfO 
moc plo Mmerrochu nasKtąpiffa, juk tsfię WEt.atitfs w 
też tkioipy aa Ijolą zjawi? w Wiadiomym dlotmiku 
Le® tok nigdy jesracea nie wstąpił tutej.. Serce 
bi?o mu w ipóetrsiiaiah j poczuł na dobre, oo to 
znacay utjraeć znów alsfiotę, która nam teką kler 
zerę zadać uan/iała. Inny WBtalife. wiszedi po 
whidfedh c-ft górę, ofcż fen, co a nteh byt ram­
ki ©m zeszedł, chociaż sam on najmniej z tego 
rózunn’a9. aflbtoiw em biedny ten nawracacz 
dziewcząt i mnich osłabiony nd© tunaal nawet 
u/mróchu nienządlaćey odróżnić od uśmiechu 
kobiety uoziciweij.

Wszelako pnzyibyl on bąjdź co bądź pefeta 
tfobrej miDÓli ii a dń/wmym zamaianeim, alby teras 
wnesacii© ipoiwoitkiawiii ternu wyigpać z główki 
wszieikii© myśli niepoltiittebnie; jeno coś mu sdę 
wlidteiaSo), że ot!o po doikonariiu z porwokfizietmiean 
dfiśeila niotzeby sobi© pomvcxld na jakąś praer- 
wę w ewiefj działalności męozeniutrzej, jatko m  
ta fcardtao go mu żyć zaczynała.

, Al1© staadź było 'mu sądzone, że coraz to 
śnme ®ekailiy igo laleisipodtóanM w tom macHatrio- 
W'ametn dtotooatwiie. -Gdly pii®eisto(p5l ferazi próg 
koiwraity, ujaizai tu iwfgsysfflkio miaflipiowiahiiiiejj o- 
Bdtofbiioto©, a nsie brakło oticzego, oo mdleśnić siię 
nwylldlo w dioibmie. urządlaoinieim uiieiszOcaniu. 
Su/biteta a  ulimwjąca woń kwiatów napełniała 
pokój, nasltejając dio jakowejś obyczajnej 
śwtteeikiaśdi; na 'iiljowo-btiałem łoiźu, którego 
jedwab iii o rasziił naijitwiu cj.ST.ą faiideiozkai, sie­
działa Ijoffa, wspaniale 'wystrojona', w  tlodfko- 
frasolldiweij melaiacholid, podobna dio namyślo­
nego amitote. P»d! jtej śhranlie efaidjowaiyim 
stanuezkieim falowała talk ostro, ntkteem burza 
w fcuibiku mleka, <a jakikolweik nadobni© jaś- 
nieiliy biało jej ramiona, prtzeldieś cala ta ponę­
ta wyzierała w śwd’alt w spaaób talk ‘prawowity 
i dozwolony, że zwykła sztuka Icraaomówcza 
'Wiibafliiiao. utknęła • imiu w gsurdle, odmawiając 
posJuazeństiwa.

„Zdtaiwńony-ś, maijpięOcntejazy ronichu", 
zac&ęła Iijodâ  „że zastajesz tui taj taką świet­
ność d elegancję! WSedts, że oibo zamierzam ipo- 
żegpiać sd:ę ze świialtem, a zarazem chcę też wy- 
rzec się sMonncści, którą niestety czuję di* 
edebte. Lecz musneiz mi iw tern pomóc w mtorę J 
możności, a pnzytem w sposób, jek to scibdie

obmyśliłam i jak old! dehi® wymagam.. Miano- 
wlildile, g|d,y piraemarwiasz do mnie w tej isaaiai© * 
jaiko cjziwwiiek diuchiotwmy, iplpwtaarza edę to ®airaa 
wcdąrż w tkóliko, a zachowanie się i izaichloldjŷ tl1©- 
ryikn mii© zdołają uniniie praekionać, ipomięwaii 
do świata przynalażę. Nie może mnich wyle­
czyć mni© z miłości, bo jej die zna j oiie waiei, o 
■czetin imówi. Jeżeli więc serjlo (pragniesz spo­
kojni mi przysipoirzyć^« rawródić mię luu niiieba, 
idź tedy dio tej koinórkiil, gdzd© leżą prtzysizyikio- 
watbe śwlbokiie ulbtory. Zamień tam swój ha­
bit amnlsEy na ĉ we, przysltrój się jak śwłato- 
wicc, usiądź ploHeii( fcolo mije, byśmy wapólri© 
spożyli slŁTomną wieczerzę, w tej zaś sytua­
cji świecktej wiprlowadż doipiiero w grę oalą 
bylsftnoóć dio'wiciipu i rozsądek;, na jakli' >cdę tylko 
stać, tali, śżibyui Pdteriwala się rod deibća, a ipazy- 
wairła do saaczęśiliilwioiśicił iw B'oigu". \

Witallfe na to di© cdiraekt die, jenii> nainy 
ślał dę  przez dhiwiiję.; mcaem podianowi! old 
jednego nozmachu £lfeoó®yć z oalym tyim aai- 
baraisetm, a dljaibła marności świiaitowej w sa­
mej meczy ̂ poisknoimić własną jiego b;roaióą — 
.przez to, iż przyjm'e dziwaczną propozycj© 
IjoJi.

Tedly udał się iistwitąi© dta przyległej izlby, 
gdei« kilku piadhoMików czekało mań ze wsjpa- 
ndałetmi szatami o barwie łniaitobiatoj i pur­
pur owej. Zatedw© je włożył, o głowę wyda­
wał się wyższy, a krok em pelnyim szlachótrie- 
go wdtoięikiu .powróci! dio Iljioilii, kitóra ni© mogfa 
odień od&nwać cezu i radośnie w ręc© ikla- 
etoafia

(Dok. maist.).
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. . ^------ r  _  praoę w (padfctawwh uathia-
wwye^.

MANIFESTACJA w  DROHOBYCZU.
. 7 b. an. byt DroŁobyca wfrJionraią cffbray-

łn*‘s> ®a®iie«taioji Masy robotnioBel. *0!ko®o 6 ty- 
®ęcy r-:(botm:fi<ó\v tngiroanafdizijJo się rac "wieawBnie Ko- 
®WDu Z-wiĄzitów Zamcofdtowycih, «4.e.by mreagcxwaJ 

Ea,nM"cŁ na 8-godiziramy dzień pracy, W zgrama- 
fortCy uidizaaE w37-.yslfli.ie mawodyi. Rynek 

. 9®A clki«ra sięgnąć, był zafl&uy ksdioro n>
'^ CĘJ!rnL ‘®r®y*®adl ndbotnilk wprost rad wumsEtait̂  
j / 55®®* od pracy, e (pMfawą zdacy<Kowaa% praw od-
e.'0'sa- ^  oaij ,estry r.ibstaicWit)
kł _ tow, D-Pioaftiiewtce w owym razędio o-

esaceirai przsrywaaefiR premómrien.kt, alkpefl-ił M-
pj.^y T,aflJ0l Umy mbotniraefl o 6-godi2ii!niiy eteŁeń

■N&stępniie fcnv MrateaTOwflas ramdwll! (dloJdtaldłKte 
kTd"'^ 0,4,1 *srtra Michaiłsflciegio i ofbj-ajfeffi na pray- 

d *'•-•. CTam w ffwafetyWe owa „dblb.TOiwioł-
, niSBirauBaoinra Ewyflka igioldtmta pnący’, pracodawcy 

*' '«go, htoby nie chciał dofoiwoMe wt-eoel
bramę"1 ’ ■tPwtób PPses „rwynouBanfe nt

..-, . . , *-u 1 weywsgęeą dio zaprsestania no

I  o .adhwwleaim reziotojl uformował radlę pochód
etob  d I L

Pbwsięte uchwały, celtom ae/ko- mlimitowania icfo reado^
, mPW-fejcę, poważną mwraBesfacJę rjoffiowaU 

^  ^  prowraL-eiwrzy kcmunfetycznf, dostali jed-
na.-; ec^monr, odprawę 0id jgirpmaidiaonyidh trofaatnl. 
KOWw

■ w M i
Nr. 20 .

w a r s z a w a ,  w s p ó ln a  n.
Nakładem Ciasnym wydalcsmy- 

Limanowski B°I.
Us mamiki. 60 mik.

_ Otnzy oraliśmy skład główmy;
« ojnarowska Z. RaipA Poeimaity, 126  
Wojncnowska Z. Sitowa ,0  *»kauiit>a-oic M  
-too tnk

Iirro: Bi0wioi§cii:
’zowski St. Piiomii-enie. Fo/wicśś a % - i  r*~

^^woflat&xv. 2 t o y .  1200 rok. 
z F, Kioiśba. Pioeąje. 150 nsjf.

tawwśc* ic8o wwUkl w  ntowmii* naBaJdnaic&ycti jur-nw
PHfWileteiiliaihu.
0 6  W SZYSTKICH PRACOWNIKÓW PRZEJL 

GAiSTRONOMICZNBGO.
Wrabec aaroaclmi min'istoa akiadbu, M ldiail-'’ 

•M tego n a  S-igodteiWny dlziiwń p racj\ Klcim. Wyk. 
Z w. Zaw. PmaMawiatików Pnziein. GaatirowoinMicof- 
Bn-Hoitcijm^eso w  Potec© w zyw a iwsaysittei® od* 
ifoiafy Ziwtąriku db fffinaqjdttan^a zgtiomajd&eai 
pboteufcanyijnyrah i d)o ewepitmlinjeigjo podjponzfljd- 
•fcowaciia efcę KOmaa ,̂ Ce-mte. Z w iązków  Zaiw.

MASOWY WIEC KOLEJARZY LWOWSKICH.
W Biratlteiełę praed połindaielm iw raUtm-ym!1̂  

fcs£i iw*«wz.T«*o(we(j na diworou gSównyim metamfe *4ą 
kilSsc tyei-qcf kotoqmnft międey Ictóryint byfio iwiier 
tu Oe(i«gatów g prowtmictił I z WWitsMiwy, cżefcy ra- 
*nAw1i i stancwififep w ąpmciwaie kataatmoifatoej 
ejtw-d’i dincw.cmaiciBuej I m  ąprwwie Batucsłuu na 
6*gadamn» daicń pracy.

Naatrói] neibrmyeh żwiaderył o i»Jecyidiorwwn<(i 
pciramtM ^  , ^ 5̂  n^osteneuszey. gdyby
■praiwiieidŁiwie poatuŁaity prpwiwuików kolejowych 
w łammimio oenaesonym «wofiiuiqią nie aorabaly praea 
«»t<l

(PrtwsMawi&lljo iwielu dcSegiaMm̂  międny tonymfi 
taw. Maik]saimi»ł który ramórril ekranoimiWLną raędsę, 
A* iwapecBy doprKwaidiaałifcą ragólf bolejsnray. Mdw- 
08 wr!l=®rti5 iremoduicgę, drniagaijącą się csopjatmB«n,la 
Ł»3eCaiitty ^  żywnońć na tómę,. oraz w oiput po o«ni» 
tal̂ jeii, jslkę mogą ruitscdó iwedite idh dberanyrfj pelbo- 
nónv.

WyxlWiafei -Wyiloonarwcnjctgo Z. Z. KL w
WarsEauwify K cwdowsiki, tndfwipc 0 oędky trapiląoej 

°l?i* too'ejansy, Bapewinda, że IsKiSeyairae poprą 
°8I*  J*fc«*imikńw oańatiwowytdh w waloe o poprą* 
^  fcyfcu.

raąjd proiefclwje tatmaicŁ na S-godlnkiny 
'Stó-eB pracy i ca reSo.rmę roliiną, Zokusy be mnogą 

awr^TŁone albą  cqganizracjig i  fcomaoiLidadSą kia*
^  PWooriąoefJ.

Zw i.ąiaba Oteregrawiego łocŁ pnaemwwiaf Seń- 
kownfei Mpwca, gtnnerdziS. że w  mraltoe o poistmlaity 
łrcfcei.'«itiy o 8-gotltólnmy -darl-eiń pinacy kcmidraikiłtojay 

iw w łfidejw  etaną •olid-Mnie. (Old.isklQ-. 
tlroędmik dyrelocji kolejor.'©^ EŁtellberg, om<J* 

^  Boeoacnipe 8-ge«ltoim«gio dnia ipracy dl® Masy 
PnteutjRioeĵ  chociażby a* względu na pcwtulaty h y  
pirania®* { ejoo»ranBlK®ne, które dcsmgaiią trę aa- 
fcw.-nm-aede rabocce(j aabniwy. Darasllątiki la* wiaJioeyli 
robotcioy o AgodtetoDy dzień pracy i disflS odeprą 
Baan«cfa co. wyiwattceoną -addbyica.

Po piraeimiórwteniiaicth kilffldii ijcisEcce tMagaitAwi, 
^ ^ rante JedTsocnydnniie recofl-uciję w spmaiwiia wy* 
P»oWii» piraoowmkoTn jednorazowej, ibezcswri'traiaj 
Baf>TOr*0ę i m ■wyaakGĆri dlwimmjesliębHiiiycih prabcirdw; 
mstuflenił mnożn.-śk-a raa (podutowie oec, podanycłi 
^ra*B GSówny Unaąd Statyratyceny; epeitni-miia 
” ” rs!Boltłi paabuflaitów, postawioraych pasa ZjZK.
'• fe . Kwleą Źeflactniyirfc j i  d

Następni® ucfewaJono reootoję, protefetmjąną 
"arde pmecłwfeK) aaanachcrwd anto. efkambu na 

^ftudnininy dcied rotocisy, omaa o#wd«rteaEijąoą ciio* 
asaminą i sodMamą wioflę popaooia caSqj klaay notbot- 
n.!iC0e(j (w iw®jo9 ppaoriiwilco Mimanhoirri. Z#ram*tfma-'
31 'tomaHarią *ię usstesowaailn ust^ry o B-godrin- 

dnia ro/bramyan ido 'wSryatkidh katwgorjil U »
4 tti“'lrlf1ohlejsŁoj -wypłaty raleflycfa od lipca 

J r- ’wyiaagroidiŁê i

M a ł y  f e l j e t o n .

Płacz la is *  ri
’Dymitr MA-eitoywaki oglosll nade^lamy 

mu przez ikoiblety rosyjskie zbiorowy list. Bła­
gają w nim maifflci rosyjskie, ażeby 4wiat Eli* 
towai się nad ich -dziećmi, umierająoemi z gło­
du. One *£ime gotowe są umrzeć, ale dizieoi 
»we, majniewimniejsze z pewnością ofiary te­
go, 00 się w  Rosji dzić dzieje, pragną ocalić, 

„My nmt&i, skazane ma śmionć z głodu, v 
piezą kobiety rosyjskie — chłodu i chorób, 
których jutż ’przeiniećć nie mamy sii, z wyczer­
pania, którego nie wytrzymf-ją seroa nasze, 
męką przepełni-otne, błagamy łudzi świata o&* 
lego: zabierzcie stąd dzieci nasze, alby niewin­
ne istoty nie dzieliły strasznego losu naszego. 
Obyśmy za ©emę dóboowoOmego roTastand* się 
ma wieczne czasy odkupić mogły naszą winę 
przed niemi, żeśmy dały im życie gorsze od 
śmiem. Was wszystkich, którzy mieliście 
dzieci i straciliście, was wszystkich, którzy 
dzieci macie i utracić dbarwiacie się, przez pa­
mięć na dzieci wasae, wzywamy: nie bądźcie 
głusi na Wagania o dzieci nasze.

Świeci©I zabierz dzieci nasze! ’Weź je z# 
granicę piekła naszego, póki jeszcze mają one 
aślę żyć ł  rosnąć4*... /

List cały, z którego podaję wyjątok, jest 
jędrnym okropnym jękiem niesTicsęśliwych, Ja­
kiem, rzuconym w świat, zdałoby »ię głudhy, 
bo do głuchoty przymuszony.

(Pomoc międzynarodoiwr' nie Jest f niem o­
tę  być skuteczna, ponieważ bolszewicy wciąż 
robią trudności, sprawiającej iż pomoc te nie 
dochodzi do umtbrajfcych, ż© pociągi z żywno­
ścią są roekradane, a nawet kontiishowane, 
snu im dojdą do miejsce swego przeznaczenia.

Wobec straszliwego obrazu stanu rzeczy 
w Rosji sowieckiej, od kilku Bwiasaxaa- mie-

»JKOMOTR1 h", p r ią te k ,  14 .ptaStfefntfuflk® 1031 r.

sięcy, człowiek staje bezradny. I nie myślcie, 
ie  ten niemiłosierny rząd maniaków i dyk­
tatury, sam nie mogąc nic poradzić, znęca się 
nad1 dziećmi burżuac.ji. Ilość umieraj' h s 
głodiu o-bliczają w Rosji na dziesiątki .n ii jo­
nów. Burżuazja z Rosji albo uciekła, *ftfcr> ro­
bi geszefty, teraz już ulegairzowans eoarą po­
lityką sowiecką.

Jęk matek rosyjskich1, to jękludd, to płacz 
chłopek i robotnic, zarówno jak Intelfgwitek.

Cóż to za'rząd, co w takich wairunkach, 
świadom chyba swej winy, nie uczynił wszyst­
kiego, aby katusze ludzkie zmniejszyć bodaj? 
DR czego bolszewicy ni© umożliwią światu ra­
tunku? Dlaczego nie otworzą szeroko grania 
dla wszystkich, którzy ten ratunek nieść mo­
gą? Dlaczego nie dadzą wprost przywilejów 
dla tych, co dzieło miłosierdzia pragną czynić? 
Dlaczego .aresztują u siebie tyich, cochcteli or­
ganizować pomoc i których fami z początku 
do tego dzielą powołali? Dlaczego kłócą się 
z Duńczykami, uważając, że ich komisja ra­
tunkowa, złożona z 17 osób, jest zbyt liczna i 
żądnjąc, aby przyjechało tylko kilka osób?!!!

Tragizm sytuacji polega na tem, ie  świat 
nie spieszy z pomocą, nie będąc święci© prze­
konamy, że poinoc pójdzie dte oihtr. Dopóki 
tej .pewności bolszewicy nie dadzą światu, do 
którego wołają matki rosyjskie, dotąd świwt 
ten to® ręce skrępowane. A bolszewicy pew­
ności tej dać nie chcą i posępna tragedfjm, po­
chłaniająca ofiar więcej, niż pochłonęła woj­
na światowa, toczy się swem fateiLnem kołem.

(Prawdziwie ślepa żądza władzy najokrop­
niejszą i majzeubniejszą jest namiętnością. 
Ona. to pewniej i szybciej, niż cokolwiek in­
nego, zamienia’ gatunek ludzki, istotę, obda­
rzoną sercem i rozumem, w straszną istotę, 
bez uczucia i bee myśli, w potwora, szaleją­
cego w okrucieństwie eimnym i w obłędsi© 
myili. Zysław,

ro zasartlo iw i w

P n jd ti ustawy o pbsrza
n a d z i w ^ e s a i n o i  d s n i n y  m a i ą f k o w e | i

PŁATNICY i  z w o ln ie n ia .
Pódlajiemy projekt p. iMiducMcięgo w oib- 

«D®roem etreszczemu.
Daninie podlegają ozte’ry tkategoirjs dsób.
.Pierwsza kategorja — płatnicy podatków 

bezpośrednich (w fb. dtoidnlcy rcnyjstkieijr. po. 
4»dku gruntowego < podyimmego, pańsiiwow©- 
go podlatku od nieruchomosH miejakaab, za­
sadniczego podatku praemysticweigra, z wyjąt­
kiem poda'tku od zajęć oeobisity’ch, wreszcie 
podlaitku od1 handlu rozwozowego, obnoś,nego i 
janmiairczn.'eigc»; w b. dzielnicach .pruskiej j au- 
•trijadkiejS—płatnicy anałogilcznych .podatków).

Drug® kategorjft —  <wolby prawne, olbo- 
wiąsan© db 'publiaznego składania sprawo­
zdań.

Trzecia kaitegorj* — lokatorowi© i  ©ufbłra- 
ka’taroiwte, oraz zajmujący lokale przemysło­
we i handlowe. Doityczy to tylko miejscowości 
o oharaktierze m rajskim, a więc miast, miaste­
czek, osad fabrycznych.

Wreszcie czwarta katego^ja — właścide- 
le eamodcodów osabowydh.

Od dantny eą ®wolnioo«: wogóle żwiąuiki 
eamiorządioiw©, instytucje humaniteirae i kultu­
ralno-oświatowe ; w drugiej kategoirji — kasy 
oszczętdlności j. instytucje kredytu długotermi­
nowego, emitujące listy zastawne, a nie -posia­
dając© kapitału zakładowego; 'w  trzeciej — 
personel dyplomatyczny i. krarusułamy państw 
obcych, dozorcy domów, osofby, utrzymując© 
się z ołiarn-otści piubli-cznei, uczniowie szkół 
średinlich i wyższych, podnajmujący pojsdyń- 
c n  pokojo.

"WiYSDKOfSĆ DANINY.
W b. zaib. roisyijiskm .płatnicy pod. grun­

towego i podjftnmego ('obliczony-ch na zasadzi© 
ustawy z 14 liipca 1920 c.) płacą daninę w wy- 
©o-kośoii SOOArotnego p a d a ta , iwymienzionego 
w r. 1920.

Płatnicy pod. od nteruchiamiości m:©jskkb 
— 100-lkliiatoą wysokość podatku.

iPlatoicy podatku przemysłowego:
1) rad przede, bandl. I i II łat. 70 fcote. wąa, ptA
2) dla prseda. handł. III kał. 80- „ „ „
&) dla praeds. hands. IV 'kał. 20- „ „ „
4) dla przed, przem. I-VI kał. 60- ^ „
K) dła pra. pra. VII i VIII kat. 50- „ „ „

Dla braku miejsca opuszczamy ainflitogicz- 
a© ataiwfei w b. dzielnicy pmdki-oj i ausbij-acr 
ki*}.

Osoby iprawn©, obowiązane do pulMicz- 
nyich sprawozdań .płacą daninę w  wysokości 
15% kapitału zaikłariowego, tudzież zapaso­
wego i rezerwowego.

IW tym wypadku wartość niemckotmośri, 
maezyn i t  <ł., nabytych przed r. 1920, należy 
parewalnitow*^ celem obliczeni® podstaw da- 
ni*y^

L°katorowi© i «abIokałer»wte oraa najem­
cy telreU handlowych i przwnysłowyicih plącą 
easiiBę w taysokoloi dwukroineg* MaadaToc«- 
§0  ketnornog*, płaconage aa r©k 1921.

Właściciel© samochodów osobowych plącą 
mii jon .mik, ad aamocihodu w  c»l« powyżej IB 
koni, 700 tys. od ©amoakodni o «mie>!aej *iie.

ŚCIĄGANIE DANINY.
Daminę a i  jwłateiików pod., beapcśrećńlcli 

uraędy podwfcbow©. preyez«<N dwainę

rad .podśtn ków pod. gruntowego obiter# eię 
zbiorowo dla całej wsi, O’Sadv łub maiattm.

Urząd piodatkowy ublicienia wyayte »a- 
tychimiast po dokonaniu do zamządów gnria. 
Zarząd gminy w ciągu 8 dni dokonywa roz­
kładu daniny między poszczególnych płatni­
kowi, o ile obi'enemie jest zbiorowe. Ksśftji po­
boru. i roakiadu są do piraeijrzenia w ciągu 14 
dal. W ciągu 8 dni po tym termiinie płatni, 
cy tnogą wmieść radiwołanie dlo Izby Skaibo- 
weji, która rozstrzyga ostateczni©. Dan m  ma 
ibyć wipiaicrama w ciągu 4 tyig. od’ dnia wyłoże­
nia lesię.g rozfkładiu daniny. Niewiplacon© w 
termiinie daniny bęłdą ściągane przymusowo, 
prayczean odsetka za zwłokę wyimoóić będzie 
10% imaes ęcznie.

Tytułom orwaroto koaztów poboru gm aj 
atrzytoują 2% od kwoty ściiągniętej daniny.

Dammę od lokatorów i sublokatorów 0 - 
•Mflcsa magistrat przy wrapółurimwl© komisji % 
trzech o«6b, wybranych przez Magistrat. Ilość 
komisji w danej miejscowości oznacza Magi­
s tra l Poza.tem obowiązują podam© wyżąjptros- 
piay co do terminów.

Od daniny lokatorsikiej i sulMoikatoreMej
iMagistmit ołnzymuj© 25%.

Minister Skarbu, władz© podatków© i za­
rządy gmin upoważnione »ą dio powioływan:a 
celnm współdziałania w wymd»rz©, poborze i 
ściąganiu daniny instytucji i osób. Osoby te ! 
instytucje otrzymują zwrot kosatów'. W*swa- 
n:a te ®ą. praymusowe.' W razi© niezastoso­
wania *dę winni podlegają grzywnie, nałożo­
nej przez władfe© administracyjne w wgntóke- 
śoi milsjona mk. lub 8-miea. areszta.

ULGI. *
Kramie© obywntelsW© mojgą w wyjątko­

wych wypadkach, k'edy zapłaceni© danAy za­
grażałoby egzystencji płatnika, udzielać czę­
ściowego łub całkowitego Twiolnlenla od dani­
ny, jako też odroczenia lub rozłożenia na raty 
na czas ni© dłuższy^ niż rok. Komisje te skła­
dają wę z delegata Izby ©karbowej i 7-rni© 
C'/Jonikdw, pcwioilanych pinez dyrektora Izby 
skarbowej: dwóch obszarników, dwóch wło- ■ 
ścian, poi jednym przedstawicielu przemysłu, 
ktadlu i lokatorów. W okręgach mtejakich 
przectetaiwiraieli właanoóci za©l©pują
kamień :cznioyr

Danina może być ipłacona albo ofcRgaoja- 
mi 5% długotermi nciwej -pożyczki państwowej 
* r. 1920 albo markami poDkemi albo walu- 
twni 0'bcemi,

Właściciel gruntu o obazarza powyżej 10
hektarów i pogindstcz ordynacji ma prawo __
bez względu na istniejące przepisy © obrocie 
Wemią. — sprzedać taką część gruntu, -jaka 
potrzebna jest na za.płacMie daniny.

Minister skarbu jest władny lawiesroć u- 
kłady z płatn ikami i ich zrz-eszemyiini w 
przedtaiiocie zapłacenia daniny w śry&j* ia- 
aym, niż wskazany w tej a stawi*.

Uchyla się obie ustawy o podSyctcoe przy­
musowe j.

Zawiesza się rad I-go śtyccnis 1821 r. po­
bór paiistwpwego podatku majęKkowago aś 
do czasu, który określi M s. fwtaAw m dtaed*© 
roaponsądzenia. .

Dnia 8  pażdz eraika o godz. 2-iej w nocy 
©ostała pradipieaaa między Związkiem Robot- 
mików Praemyslu Góainiczeigo a Radą Ujazdu 
Itaeraysłowców Górniczych nowia umowa o 
warunkach pracy i płacy.

iF dwa tygodni© trwały układy, pno- 
wadoon© Be strony Związku z wielkim nakła­
dem trudni i ecergn-. Pirzemysłctwcy ©tali upar­
ci© aa wtanrawMku abniżema dotychczasowych 
pdae, maijąic nadzieję, że Związek Górników, 
osłabiony chwifrawo przez dmtnuikcyjrią robo­
tę fcomuaistów, nie znajdzie w sdbie dość s ‘Iy 
do przeciwstawienia aię irah zachc anikoim.

Związek górników jednak w chwili nie- 
beppieozeństrwia zdołał cały prołetarjat górni­
czy skupić około wysuniętych postulatów i po- 
nio'.gno wi’Ch.rzeh komunistów i oprani kapitali­
stów], żądania robotoifców prawie w całości 
przeprowadzić.

Ja<k slab© wpływy mają komuniści wśród 
klasy ’ rcbotaiczej, o ile ta ma decydować o 
konkretnych sprawach, zw ązanych bezpośre­
dnio z j«j trciam, świad‘czy bardzo ch arab te* 
ryrtyrazny fakt: Zarząd Zwązku polecił komL 
aji peirferaktacyjo«j uzależnić .podpisani© urno-, 
wy od uprzeć* ego przyjęcia jraj przez ogół 
calo*ków. W tym celu zostały zmołan© wiec© 
aa wisuystkish kopalń ach, i pramimo agitacji 
komunistów w  strajkiem i obiecankami raaą- 
gaięeia przez etrajk bardzo .wysokich zarob­
ków, ogól robotników przyjął zgodną rezolu­
cję, polecającą podpisani© umoiwy i wyrażają­
cą podiz ęfco.w&nie komisji partiraktacyjnej za 
jej pracę i wytrwałą obronę interesów robot- 
at(*ydi .pc/Sczas uldadiów..

W tym samym raaad© odbywały eię wybo­
ry do Kasy CSboiryoh j oto wsikutek urządzo­
nych przez komunistów awantur i bumd na 
wiecach przedwyborczych, ogół świadomych i 
rorganizrawanych robotników prawi© w cało. 
śe1 wstrzymał arię od udziału w głosowaniu, 
twierdząc, ie  należy Kasę Chorych oddać ko- 
muiafeLycznyiTi krzykaczom, aby m oli możność 
praktyczni© wykazać, czy .w pracy nad rozbu­
dową Kasy Chorych okażą ©tę również zdralnł, 
jak w roaj/ijaaiu j.edńości klasy robotni ezej. 
W bardwi wi.eA:ej m ery# na ujemny wynik 
wyborów do Kasy Chory eh .wpłynęło i tot, że 
wybory odbywały s ę w olkresi© walki zarob­
kowej, sfbsoiribującej w całości wyibitol^jszyioh 
towaezysay. pradfezaa gdy krarmmiśct prowadzili 
ożywioną agitację przy pomocy masy naaia- 
nych agitatorów i pieniędzy.

iW głosowańi-u do Kasy Chonyeh wz:ęła 
udział .przeważnie te część robotników, którzy 
eto ją poza nawiasem ruchu roboini czego, a 
którymi komun iści, jak  i wielu innym, ,przy- 
rreldł, i©, j«śli rani wejdą do zarządu Kasy, to 
roferatatey n © będą prafnrabrawa.Ii płacić wikJa- 
d*lć, bo komua Aty czsny Ziarząd Kasy -wmiiMŚ 
■kapitalistów dra płacenia cafraj wMadiki.

Zawarte przraa Związek Górniczy omowa 
efcswiązwj© raid da. I-go pafdzierniika i ustała 
zarobki dla wykwalifikowanych robotników ! 
góro ków w akordzie przeciętni© n« 2.000 ma­
rek on dńłów&ę, zaś dniówki tninimałn©: naj- 
oSias* dla łzełnieóiaików T640, dla chłopców 
i łpoDiei 700 marek.

Pozaftem każdy robotnik otrzymuje pre- 
raję za regułarn© 'Uczęszczani© dra pracy iwwy- 
acikońci, zależn-ej rad ilości członków rodeiny. 
dc każdej odTobiran©} dniówki od 50 db 150 
marek- Wszyscy robotnicy otrzymali jeidtno- 
iwaową bezzwrotną zaliczkę na zakup żywno­
ści w kwracś* od 4 000 do 12.000 mańeGc, rów- 
x'ytA Eoisini© od ilości człoinlków w rada:nie.

IW o/bero©} chwili Związek Górników 
ipfTTstąrpuj* dio wallki z Radą Zjazdiu Draemy- 
•teweów Gónjtezydh o Stiwraraemie wspólnej 
kraTWiwjł do usfailania oen j poidziału węgla. 
Zfdatj© *ię, że przemysłowcy • w tej spraw© 
zajmą stianrawisko zdecydowanie oporo©, gdyż 
do obwili aa przedstaw ioiny im prz.e® Zwią­
zek memorjał (drukowany swego czasu w 
„Robotniku44) ni© odipowiedtóeJt Siprarwa te 
nab'era w t»J chwili szczególnej wagi. gdyż 
przemysłowcy pomlmoi, że • faktyczni© zarobki 
górników wcale «śę nd© podniosły djedynie 
dratychesasow© świadczenia w naturae nastały 
pTEsliczrane na wynagrodzenie gratówkraw’©), to 
jednaSr natychmiast podnieśli ceny węgla i to 
w stosuurku nśczem ni© umotyiwowaaym.

■Związek Górników sprawę wspólnej ko­
misji uańałsmia cen traktuje bardzo poważni© 
i gratów z uporu przemysłowców wyciągnąć 
jfcknsrjdftlaj Idące kon sekwencje. Sprawa eme­
rytów i nwalidów w górnictwie oosiała rów­
nież postawiana peraez Związek n® porasd'1 u 
dzistiaiym. Jest nadzieja^ że zostanie w krót­
kim czaeie pomyślnie załatwiona .przez stwo­
rzeni© kasy emerytafliraeij dla wiszĄ-»tkiich ko­
palń na zasada © wpłacania* wkładek przez 
preemystoweów i robotników, c<> umożliwi 
wypłacani* rent niezdolnym do pracy, wzglę­
dnie wdowom i sierotom, w takiej wysdkości, 
•by mogli żjś. Oibeizii© są to ludzie najnie- 
■s«E9<l»w«!.

Z pawy4*Łssgo sprawozdania wynika, że 
Związek Górników .wszystkie aktualne spra­
wy, ewiąoaM© ściśle a.życiem robotnika, za- 
later« w całości, podczas gdy ki0ttnu.ni§d u- 
pow atfa  srirodliwą i benpłodną demagogię.

Stańczyk.
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Obrady sejmowe.
Sesja czwarta* —  Posiedzenie 253.

«n dziś na porządku dizćennyrai w płemwBsetm czyta­
niu.

Następu© piosieidizemśe dziś, w jpiąteSa, o goda. 
4 po poi

F . M JcM s&l iimistal ■wccioraj Wjydłuicibać 
ewmyicth mówców opoBycyijoyicłL Pofpainci© pray- 
rziekl rrru jed'yraile tp. Maśianlka, w dmiiietnjitu swe­
go liliipoi'ciiego klulbiu Itatofciłro-łudicwegio

Preaes „'Wyawiofeiua", ip. ’Wtofotrakii, nairziu- 
cił xnataiHtirtw;i lęlkairbai, że diopiusaraa się  az-y-nów 
anit>'li'Ofatstliyitmeryjnyicłŝ  dążąc dto dytelattoy finan­
sowej i  ur-hyleniia ■uislteawl, jwtaee Scjim wctawalD-
nyich. P. Wożnicki 'wycnaiaił olbaiwy, żl© damśina 
spadmie swym -ciiężainem ma matorolpyieih chło­
pów a nteiziamiożnyieih lokatorów, a niiie dioitiktnile 
peśiadiajBicyidi. ZineeBłą gotów jest popttaeć p. 
MicłiaMaiego z łi-cEmeimti. itastoeientalmd..

Zaacsinfie ostoeg wyis/tąpiLl prtaeiciiwiklo nowie- 
m u miiniBitirowii. p. Wasdtóiietwliaz w Mniem/iiu N. 
P. R-, giówńie z  powodu za/maichu na  8-goidiz 
dzień pracy.

o, P . StaipińisIkSi zraś wręciz zapioiwnieicfaial, źle 
zwalnzeć fb-ęjcftalie pirpgratm mtrywegio on iaifiisitrnai 
skaribui, e pciwoidhi zamachu n a  fkiairidycaline p ra ­
w a aicfboamliicme, na reform ę rołmą i z  iporwodlu za- 
powiiedza zmflesćieniia ograrawcBeń, Brrępującyiah 
wolny handel. P. Sttapćóaldi obrruisBył siię ma 

<*otefina za jego połitykę plcipdieinainaa kilaa po- 
siadnyąwcth, wslraizyiw-ał n a  ta , , że refoinmannii 
Shansiofwierani p, Mii'cfoaMdegio dWililntęte będia 
jedygi© warstwy maij-ulb-ożSŁe, ao miie rpoteali 
zwalczać Ktoofcyeny. Pinzecdież, gdy praypoiminiia- 
n» p . Staprtńisflcńemiui, że seim gioisiciwal w raa ae 
swyim kiailbem za wioltnym haraldtem riecnioiploi- 
da®w. mi© umilaj, mikno wyfeawiniośai i  ddwinijpiu, 
oibrotntć srwetgo etUlnlowiMra. i

Praemawfrai w rem ern  p  Hairitjgitas, Jkiióiry 
wbdzi (ptra-yicaymę iwfsBĵ SitM'ch niiciazicEęśó skiRinboi- 
wych av Iboykwie egrjdów, a ralihiiuelk w  luinucńii- 
©ra-e/niu i  handlarzom  'żydoiwsikiilm ikiolrizjyisltainJta 
a  dbhdoidizaierislhv wicteego haindO/u. ,

Przezorny Kłiulb Pracy Kodsl-yltiulcyijnefl 
mówcy sw-ego adie wytstaiwiŁ

- P ™  11141 319 sikioiczyć dyskusja. Plrawdb- 
ptodblbiaie raalbteuze gjłos p. Michalak', aby od- 
pciwiedżiieć swiodm op-otnentoim i  poprzeć ipno- 
jeb t daniny mcijątkiowej, którego pierw sza ozy- 
tamue sltaj© tdtziiiś n a  porządku diaienjriym.

PraczaieSt 0 giodks. 4 min,. 80.
Po o'doayiandiu intcTpetawj® przj^stąpibinio do Idadt- 

Bt^rh clbrad nad spraiwami finafflsotweml
ZASTRZEŻENIA „WYZWOLENIA" I N.PJt.
P" Wlożnmdkij. Środki jskie chce isttasorwiŁć p. mi- 

nistcir 'są btmdao radykalne. W (proijekbie u'stajrey 
■ą rzeczy, co do którydh imiusitmT silę edpoiwieidtoilo 
Ostosu-nkowafi. Re|ddk'C|ja urzędów powitana być 
proetPWwaidZoEa celowia

Przeciwko nipcwiaćni^niu d)o wydeileiitiiaiwiainća 
BakSadów ł przedsiębiorstw ipaóstiwotwydh bez zgody 
SeSnuu ećrodadtasimy silę staaowczoi

BędiŁiermy toonseJcwantnie popierali stanowisko 
grup robotniozyrih w olbitmae S-giocJziinniego dnia
praw  (bnaiwa a 'i®w »ocjafiiBtóiw!>. Jesteśmy więc
ta usnnitępieiai anł. 4.

Oo db a r t  5 o nefounnie mslneij trzelba sdMe 
raz powiedzieć, że jest. to praiwo ucbwalcmie i obo- 
wiąauijąc©. A żadna ustawa ni© zaialdfeiie itylu chęt­
nych meifoirmeiorówi. Chęć zaś BmiBny i naprawy 
tmcóe i swa iwibxelw /wojd uaszeij emusić dto Hmiiatny 
eite w mny.m kaeirunkiu: wywlaszcoeBia zieani bez 
wyikiuipiu.

Mówm agadtoa się na danctaę, alt© olbaiwila ećę,
#» ibędzile niesprawiedlilwm casTogowana dlo ubo- 
gilrih wCbńeian. Dalej mówca ma zaistrzeSbnila, esy 
następne artykuły mstaiwy eą sgodii© z Ironstytu- 

Przechcidni następnie do (krytyki mitetktóryirih 
postaa&wied projetkbu dainfiny 'iniftią tikowej.

Ck> się tyczy nolwej eimisp banlanotÓW, to pro^ 
pozywe Miaiistra bęcfeie moglb etronnictiwo mówcy 
przyjąć dbipiieiro po zapiom&ndki Stę z jego Oconkret,- 
nym pianem i gdy uperwni »ię, że gjoispodatrto fi- 
namsowa będzie porało Wina bez toroywjdy najbied- 
niejszych.

**. Waszkiewicz (;N. iP. !R.) nńe proynvilazljtie mnńe.1- 
Węf wagi do populairn-egio hasta osEazędtnoićici. 'Bumict 
ci^ikości leży rwe wamlcżeiiLu dbidhediów. Ndie wol- 
mo ufficnuipiiać wydetlcńw na oświlaitę, na IkaŁtarę, 
na oipileikę spcŁeomą i  l  p. Sprtacciiwia się zaimda- 
rowd KMesieam Mtaiistierijluini Pracy.

Rdżenieim eprai\\”y jest szybkie zspelfniemiie Ika- 
ey paiisowoiwei i  pold tym względiem Ikilaisa itclbotai- 
°®a od tybh ofiaa- się ni© usunie, jeaelM będiziib wi- 
dtódl>A ie  rozkta'd ciężarów będlzile irównbmiieinEy i 
■pnâ wiledOiijwy. na co jednak nie zainosii się. '

Nie Eśjadaaflny silę na fo, żeby wiolina gioispodiał  ̂
fca mdała dać impuls przKldsdęhięoicBotSbi, tolo dioiydh- 
czalsowe jej skutki wadzimy tylJoo w śbjSjniwBintłi 
««n z godziny m® gódiaiinę. Żajdaimy skrafien-i* ari.
4, który jiest aaimaaheim na źrenicę praiw rabetai- 
««y<"h, na S-godzirmy idziteń pracy, Preld,u!klcira E^fęik- 

*łje nie pitredhuftanfem czasu praicy, lecz przez 
w in ie n ie  .jej •wydatnieoszą i itntemisynnniieasES®. P. 
Mira. Liter, który upaja się frazesom o wiotaśei pra­
cy, wyfbrał Sobie majgiomią poirę na swój ekspery- 
menfi, kiedy v» zbliżająca się zimą WBraata bearo- 
hoiri©. \y  praemyśle iwłóknifetyml, Iktóry daiś jesl 
na^cntaiiej umdbam^jiony wielHae‘zakłady pnaioują 
ly*iO po 3, 4 dnii w tygodniu, W tych waimmkacił 

-magami© się przedłużenia ozssu praicy wpłynie 
tylko na mvdększ«nd.e S£ę ibeznolbocia, £ przez to tak- 
ta  na nmmtajseenie JtaroMców. Nile’ch wię nikt oć© 
JIjIuE?, ze mieichamiiczmym pracgEosowaiiiieim będzie 
ta epraiwą EE'łatwiona, bo nahiepotrzobni?- wynvoia
t ’̂ ko mową wailikę.

Jeżeli Mi-nistar (fee -3% napmaiwdę dtobirać do 
kcS; =zaf i kutrów, to powinien opreeć się na ja- 
■:T '*  rpn!np- flno>azn?ń Mógłby znaleźć tę 
»i ę w pcpauciiit ezeatekich amas, ol© pcWślnifein być 

ii.': Mi.taisteean Potekł. a nio Miû atmenn
telta

©POZYCJA P. STAPINSKIEGO
P. Stapiński. Zarówno p, prefcydemt Minitetrów 

jak p. Mtaistar Skanbiu pioiwttadżileli, że Obywatelom 
pctislk'tai dlslbrsse się poiwcwM, a tylko Państwu po- 
wodlzi ®ię a©. Bead akurat łyurt, którym dteiej© się 
znaflacimici© <fee poimófl, alby ita diziaSo się. josmcBe 
lepiej, a tydh, kitórym już dziejo się kiepsko, <fee 
poigTążyć w jesaczie iwięksizej nędfcy.

iW Pottec* Enatomiiteib dżiiej® się pnzieidteiwsKŷ sitr 
kiem obszamn'ikom. Tym p. 'minal*t«r ch.ce .jeszcze
0 potowę (wćęoej umiotżliwić dalse© g.romadt&emie ma­
jątków. iZinatocimiidie dtziej© się loupcom I przeimy- 
elowdom, paskenrom wisBelikiego ro'diza'jn, a p. ani- 
ailsitetr okura-t tym che© przyjść z pomocą, alby mo­
gli lepieu motootaików przyciskać.

Natomiast robotników w -różnych zaiwteriarit 
wynagradzanych różnie a w  niektórych źlę, p. minia­
tur ctee (wtrącić w jesracz-e cięższą diodę.

Źl« ptoiwodzii się odibraymiej rzeszy bezrolnych
1 nnałoroduiy-oh, HiBeiba być albo pmawokiatareiBi, 
affbo cstoiwieikitan miiepioczytahnymi, żeby fiwiendaać, 
że tym hudzdiom. toraa w 'Poiisc© może się (Mać do­
brze.

Oo eię dzieje iw przemyśl© ó po mfestadh, to 
Pan-otwiie j>iń wiecie, Ibo to trsiuhę ońwiifi.-tiTy wybo­
ry ido Kais Chioryich, Pomimo pałbtatycEttelj pracy 
P. B. S., agi/taqj-a hodiszcwi-cka ildtzie, bo ona/jdiuijie ode 
powiledini imatemjafi. Oisbrzegaim Pe-nówi, że tego m e  
terjaJiu na wsi jeet xnaczniis wdęcej. (Głos z lewicy: 
tak jest!)-.

Kirwdytai nai wsi uiiensai; chfeip mafiioiiottay i betzu 
roiluy. żył dotąd ze spinseidaży stwoilch ouidhaimiośoii, 
czelca|ją|e ma skutki reformy reltaie(j. A obecnie mi­
nister sktaoibiu nile ©iwieirająio tyan luxiiztam nowych 
dróg* zarobkoiwy/rb, ddbóera im estatn-ią otuchę, ż® 
ta ref-o-Tma- dojdzie die skutku. -Kresy Rzpatej sto­
ją pust/ką, trzeb« jo afeolbnitecrwai*, dtopókł nitenwa 
przeszikódi, bo to jest w-airimek siły IBaństwa na 
przy-seltlośA W r. -1-620 pod-ceaB niilebeapjlewuiistw*- 
Sc-jm jiedmogłcśniie giraramtowaS wyłkonaindis refor­
my rodnej. Jeśli się obietnicy nie doteynn®, w ra­
zie polwtó-iwegio niktoscapięczieastwa Rząd -n-ila -będizi® 
mógł Ik-zyć na poisfusch.

Mówtca kończy tern, ®e jeigo Mufo mStmo caj- 
azczersE-yrih chęci poprzeć ministra ni© może, p o  
njerwitó jego propozycj© związam-e ■ źąjdlamileim emdc- 
si-enia 8-godfeinnego dlaia pracy i za wiesoeni® re­
formy rtoluej ni© utają -nic wspódaiegio e prawdziwą 
sanacją fińainsóiw a imają m* celu tyCk» pnzyp-od-oiba.- 
ni© się fabrykantam 4 cibszairnlkami.

FOPARCIB PANA... MAŚLANKL
P. Maślanka w iimtaniiu klnibiu k-aitoMoodlitildfowa-

go ińdicaytiuj© (krótką diekłaracjię, któr* e -umnianieisn 
prayjlmuj© do wiaidomoiści expose imara-iistra skarbu i 
wyraża nariniaję, ie  po ‘jego (tapctwitesMaiclh naafą- 
pią ezybld© i) eocrgiozme czyny.

P. Hartglas dtopa-tmuje « ę  przyczyny «ie|go sla- 
fiiu wafliifty wi in. w bajkoci© żydów i w sacauci-u 
eniHzyldtoc-vsIdlfan.

MÓwiea przytacza wypadki, w których „wprosił 
rożdtapulj© si© skarb, byle zadowolić żądzę boijfko- 
tu ‘,‘. Z-daiwełioby się, że rząd powinien ibyć oaiiate- 
resowaiay w noavnc|;u Iben'cSlju i proeimyidta, tymcza­
sem ilobi się wszyEttko a/by teaa notswój -utrudnić, o 
iS© jeiSt w rękach żydów.

Zaauyteh żydiowsfcilclb dziataczy w dbilelcMiniie 
przem yto i handlu, proponowanych prtsea żydow­
skie storwiarzyszwnla na uczestnilków komisji przy 
milntlsSfflrjaidh, mkiilsber nłe -przylj-mcuje; edajsięło się 
żydów taikża ©|d -ir-dziaCu przy orgaffliirawaraki Tar­
gów Weabwidiiiych. W dbaega-qjii polskiej ma, kwnlo- 
rencjię goispo-darczą w Bruksqiti żydać mim ucaestnl- 
c-zyliL Zagraniiceni pirżeldisiębiorcy, gdy wtdaą, że w 
-Ptalsoe prciwiaidzi silę połiltykę ekonomi icznego • -ruj- 
oawBmóa petwm-tlj grupy limdheiśics, roauimieją, He taka 
pełMytka pray abracnydh ipewifkfanydh stosuinlk!ach 
ekonomi.ozmych musi po-riągnąć »a sobą także eruj- 
cawiamiie oaltaj gosp-odianki InraJówcJ, a to ipódryiwa 
kradyn polaki aa yariacą.

Min-ifeteir skarbu móiwtj o użyciu że-laronej izn-to- 
tfy. Rffleazyiwiiście trzelb-aby jej, aby wymieść oafy 
chiwasit antysemityzmu i tych pe/soraytów, latiónzy arię 
na nilmi roeipileaiłt

Na teras odroczono dall-sa-ą rozprawię dlo iMsitej- 
s®eg!o posiedzenia.

SPRAWA ZAKŁADÓW WOJSKOWYCH 
W POZNANIU.

P. Fiolka uzasejdwtai nagpośó wntosJou awego
w sprawie ‘bezrobocia w nak*aideoh -wcujsikowych w 
PoisaaraiiAi., gdzi© Miu. Spr. Wlojak. nadcaoaló IdlkJwii- 
decję taMadóiw wiefjlstawyich, * nfetkióin® pedlporaąd- 
korwafflo minrst-eirj-uim fa. dzdedniky prueikilel)-. T. bw. 
p-rawiara-tiuira eatrujdlntała dotójd 020 JbdE-i, i  tego 
250 wyd'allcnio, -raszta ma ibyć oddalona w  aaijibOii*- 
azym czasiie.

-Wlniwełk d-oimaga się weejwania raąntu, aby wy- 
<łaf mnporaąidzento podltraymania (piracy w warszta­
tach D.OjG. w  Poznanii-u, ora*, aby mfeasterjuim 
spiraw wojskowych wyBjnaceyła lokłpowńeidin-ie sumy 
na raakiip tam prowiantów,

Minister Spraw Wośsfcowych, Sosnkowsfci, wy-^ 
jaśnia, ie  znjrządKwnla Mcwiidawji KaMadóW -praeimy- 
slawych tnin. spr. wojsik., uiwaimukiowaiD© gą trze­
ma c®ynni!«m£-: dwmobillizacją, polityką osEczędr 
fflościową { iTFzgfędiam o® zorniani© * ©tatyameita w 
prasimyśle wojakoiwyim i u-wizględtrsieniem inicjaty­
wy prywatnej, gdzie to jest ranoiżiliwa Ustribno p o  
roewimt-eini©, na kt órego p-o-dstawie imta. b. diziieŁnicy 
pr-u-ski-ej przyjmiiaje na swój bu-dlaeł sraereg wytwór­
ni woj'skoiwych w b. dcaeitaicy pmaQrSe)}.

Naglpść wniosku odrauioonu.

PROJEKT O DANINIE.

Kro&ika sal mowa.
WczOTaij p rzed  południem  na  lapro-szeniie 

.preizydlenta 'Ponikowsk ego odibyła a»ę Konfe- 
ren-qa 2  ‘pnzedtetawici-elami sejimoTrydi M-uib-ów 
P. -P- S., IN.. P . R. i Gh.-iD.

iZ ram ienia P. P. S. obecni foyji tow. tow. 
Ba-rl-i-oki;. Piama-nd i Żuławski. P. Pw tkow ski 
za&onnwniikawał, że mini-st er sikambai gotów jest 
oświadczyć z tirybu-ny Rej-Hto-wej, -ż zgadza się 
na odeslami-e p. 4 sw-e.go ;proij«]fiiu do komi-sjd 
orbiro-ny praicy. Tow. Bail- -cki ,  w odpowiedzi 
zatanacayU, lże P. P. S. oio może ®:ę zgodzić na 
taiJci-eigio nodizaju załatw ienie wprawy i iądla, a- 
by pi Michaislk-i wręcz oświadczył, że odśłępu- 
je od! pumtkitm swego projektu, zmierzającego 
do zniesienia- 8-an ogodz. -dnia pracy. -Praed- 
stawioi-ele ipoz-osla-Iycth dwóch Hdiuibów zgodzli 
*i? że stanowiskiem  tow. Barłickictgo. P . Po­
nikowski afor-nmłował wtedy ośw adćzenie, 
które m iał zaproponować mi®. Michal-sfc «mu. 
P. Miiioh-afi3fci ni-e zgodził się jednak na tę  for- 
muł-ę p. Ponikowskiego i zaprciponował inną, 
-która nie była wyraźne ni cofni-ęc em  się, wo­
bec czego ma pow tórnej ikonfe-re-ncji ponownie 
odrnuiconio EaipnapentoiwaHi^ praea ip Mtoh-sl1- 
sklego fcirmę Ealatwienia sp-rawyi.

W  KOMISJI OOIiR-ONY PRACY.
Kom isja -oichroay pracy pod  pnzewodini- 

cuwean tow. Reg era  stwierdził® ma wstępi® 
wczorajszego posiedzenia, he nie wazysitk -e 
netferaily jprzypadlajięce komisja o-cinrony pra-cy 
zostały ijieij przydziedene i- ipcilecają-c tow. Zie- 
naięok em u -referat dotyczący międzyinaircitiio- 
wej konferenąi pra-cy poleciła irau- zairekiamo- 
wa-nie mat-erjałóV z innych komi-sji. R aferat o 
wniosku do-maga-jącym g;ę -rozszerzenia dh ca­
łą (Polflkę ustaw y o -ubezpiecieniu awboitintlców 
od wy-’padk-iw o pass ustawy’ o emeryt, dbez- - 
pi-eczen u  urzędnaków pryiwałnych iprzeka-zamo 
tow. Rogerowi; wniotski, doly-cząc© Kasy Cho- 
nycih po-9. WaszkietriiczOwi. T«w. Żulacrski 
zaipyitał, z jalk-iego -powodu nta powierzono 
Oenitaa-toej -Komisji Klasowych Związków Za- 
nrodlówydh m andatu  na konferencję pra-cy vr 
Gen-etw e, skoro K. C. K. Z. Z. wedl-e * '«tułu 
kionlferenicji an-a n-a ma-ndat; ten kwa-liTilkację. 
Iui&rpeiacje Inne ddtyczyły u-m .hom ienia K as 
Ohory-ch w  całej Poltecev udo-alcon-alenta i-n- 
apc&qji pracy i rozszeraeaia obowiązujących 
w K rólestw ie na podstaz-i-e dokretu  przepisów 
o praicowniczych związka-cb za-wodicwiyicfa, tak ­
że n a  ‘MatoipcHskę i zi-ami-e iw.acho-dna-e.

Mimster praicy Da-rowski udzielił wy-ja- 
fa leń  i zapowiedział na zebranie miasfępna 
sprawozdanie e czynność:- min'sterjuim praoy.

0  PRZYŚPIESZENIE BUDŻETU, 
j  iZ in.cjatyiwy ,p . Osieckiego odbyła eię 

wcaoraj ko-nfereiicja sejmoiwych refe-reaifów 
budfżetowiywh w obecnioAci miim. Miichailski-eigo. 
Na konfermej-i okazało się-, że m ta  Mioh-ailsiki 
poidtrzyiruiuije w  całej pełni prełim inara ibudźo- 
fo-wy n-a r. 1921, złożony praca (Rząd poprzed­
ni z  team, że cyfry w budże-c -©^caileiży pcipraiw-ić 
wedlhiig istoteeigo etanu z listapada 19(20 r. 
Uipowaiżni-ono -przewodniczącego komisji ska-r- 
ib&wo-ibudłżetoiwej w ©ełu najsiz-y-bs-zego plrze- 
prawauftea a budżetu przez Sejm  dlo wy-zs!*- 
cizenia każd-eim-u z  referentów  koanisj-l terrni- 
n-ów, iw których m ają budżet referow ać na- ko- 
miisJiiJ.

Min. Mtdia-Mri oświadczył, że projekt bu­
dżetu na  or, 1922 przedłoży Sejmowi z końcem 
gnuidlnl-a r. b. Zamykając -posie-dze-nie przewod- 
itczący Osiecki wezwał referentów  -dio przy­
śpieszenia prac, aby ca-Iy Ibudlzet mógł ibyć za- 
łatiw-iony na .plenum laby najwyżej w ciągu 
2 miesięcy.

•ni-e *ą -należycie ekwipowani i  ni© m ają do .
■statetczn-ej aprowizacji.

Przedstaw  i-c rei min. spraw  wewn. uspa­
kajał, że są już prze-ds ęwzięte środki d la  

rzeżenia granicy.
Tow. Arciszewski zgłosił wniosek, wzy­

wający. R ząd  a-by ujawnił zapasy artykułów  
pierwisaej potirzeby na granicach państwa i 
skonfekcrw-all je, następnie, aby db-staieczń© 
zaiopatrzył strażników graii -cznych ora-z zwięk­
szył znacznie ich żołd.

Z dalszej dyskusji okazało się, że % fun- 
diisBu pinzcmaicactaie ma za-kup ziboża Idlai miast 
i środowisk przemysłowych, wydano produ- 
oent'oim i -pośrednikonn; mitan-a-rzoiro, -ok, mi- 
Ijanda, Oemtrali rtlkn-ha-ndl., -flinmtoim hamdfl'. po z 
górą pół miiłiiarndai, .przemy,sf. póGbora mcljiain. 
da, natom iast wszysl-kie kooperatywy -robotni­
cze raze-m pół -mi-łjairdia', a u-nzędn-icae 300 •mi- 
ij omów. Z-wsą-zek miast j Tow. Ap-ro-wiza-cji 
m iast —  otrzymały 1 mit.tard m arek, na 55 
m  ®st większy b  i m iasta mniejaze. Ogółem 
producenci otrzymałl 1 górą 4 miijandy a°  kon­
sumenci niecałą 2 mćijardy 1

Dysku-sji jerz-cz© ai© ukoń-czonio.
Kom isja a-dmtaisfiracyjma

zaJeitiwiła w  całości p ro jek t uis-tawy o -państw©- 
w©j .słiiiżlbie cywilnej oraz p ro jek t usta-wy dy- 
Ecyplinarn-ej według refera tu  pos. Gadka. 1

W Komisji regulam inowej
wylbraimo na przewodniczącego po-s. -G-rzękłz;el- 
aki-ego, B-a jego za-stępcę -tow. d ra  L iber mana.

Ersalla polityczna.
Wczoraj w ice-m inister spraw  wojsk-owycM 

fM . Michaełis pod-rł się dody-misjU. Oharaik*©* 
jystyczns jest nzepzą, ż© gen. Michaells ima po- 
d-obuo- objąć posadę w fajbryc© am unicji ,J^o- 
ci-sk‘‘, z k tó rą  Mini-sierjum za-warło um owę w! 
czasie urzędow ania gen. Michaeli aa.

*_ '**
Dziś, 14 -b. m., o godz. 1 po poi. Nun-cjuiRB 

A-posto-blk.’', Monsiign-or Lauri złoży NaczcSnl- 
kowi Paiństiwa na uroczysi-ej Audjencji -listy u- 
wierzytel* sjące od Ojca Św,., Benedylkita XV.

Z  B a d y  M ie ls k le J .
Uozciwiie pamięci ławnika fow. Balińskiego.—13-a 
peasja dl* ur»ęd»ikćw i rcbstnikćw  Biiojskioli. —.

Pedatek ®d latali.

-Marszalek oraajmił, ie  oaidtoedl rsąd&m-y pro­
jekt o iia-dawy-czajnej danini-e państwowej, Steni©

fW KOM ISU APROWIZACYJNEJ.
Ostatnie posiedzenia, komi-aji aiprowiza- 

cy-jnej -pcisw ęcone bjdy przeważni© isiprawie 
szalejącej drożyzny i wynalezieniu środków 
walki z nią. Posiedzenia te odbywają się 2  
ud z'altem iprzcdisitewiciedi min. aprowizacji, 
.rcAniictwia, sp raw  wemm., prz-em. i hamdłiu- o-raz 
głównej komendy celnej straży granicznej. 
Przedstawi-ctel m in. aprow zacji a a  onegdaj- 
sz-em posiedzeniu oświadiczył. że Rząd przygo- 
-toiwywa uistoiwę o w alce z ilirbwą żyiwnościioiw-ą. 
D elegat min. roiltoctiwa pinzedslamfl dam© o 
atani‘6 zbiorów tegorocznyr!h. W edług tjxh  d a ­
nych w roiku bieżącym zbóż chlebowych jest 
4.450.000 ton (2 405.000 ton w roku mb ©glym)', 
aa/tomiiast ziemniaków jest o 400 tys, wago­
nów mniej, niż w roku ubiegłymi. Nadwyżka 
ogółn* produkcji Baid fcomsuimcją zboża do­
chodzi dio 40 tya wagonów. Na pytanie w ja­
ki sposób otrzymuj© -się nadwyżkę, e chwilą 
ki-edb niema dokładnej statystyki -konsumeji 
— dtetogat m m . rol-ndctwa ni© um iał dlaó od- 
potwiedzi.

iKomiisarz igie-My zb-ożowej oś-wiadcz-yl w  
kom isji, że na giełdach zbożowych e jaw a ją  
się tylko ipośr-edni w, producentów  niema, gdyż 
wo-lią on-i za-wi-erać tnanzakcje dirogą iprywa-tną 
przez pośredników. Ceny ogłaszam© m  g ieł­
dzie nie są m iarodajne, gd!yż tra-nzafcje za­
w ierane są po cenach dużo wyższych.

Granica n-’e jest należycie strzeżona, na 
1300 ‘kflna granicy w ypada mSłi-eij m t  6000 
strażników', co przy zastosowaniu zmian i t. p. 
wypada na kitom-etT 1 człowiek Budowę d'0- 
mów -granicznych dppier-o rozporaęto, zresztą 
ilość ich będzie -nowyslairczaj*©®. Strażnicy

JRrzekf pizyatęjpiieoćftin do obrad przewodniteą- 
cy, (wiccpraeses R. tow. Jarworaoiwtsld eekomłiurai- 
kovcsE zebranym suniutaą wicidciinoBĆ o śandwroi ław­
nika Maigitedrajtiu bi. at. Wau-saawy, tow. St. -Paliśi- 
sikiegio. W sendecEnyoh staw-ach ‘wspam-nijawazy 
wnlijgiil, pcticżcin® dl® ,miasta praea -ZimaiCteg-o, torW. 
Jamwavuslki wetgwał H. IM. do ua&czaalaf paanśęol ts.uk 
PaIMslkie(»io przea powstanie.

-W Bwiązfcu ze zganem Sawraifcal, twr, PaJSł 
skie-go ®rupa naidinycfo, ■ dra. Zaiwariizilciiia na ozefl©, 
zteżyta -naigly wnioadk, by poajc*talle|j po ZnwufjM 
fawzilkiu rodrarsto w ciajgiu roflou wyptaioamo potową 
poborów. -Winilosek został jeinpunyślnis przyjęty.

Jak© pterawazy pracAt perządku dtoleruegio pnzy- 
saeldł poid ctbrad-y (budżet t/raimwaijów n» raofit 3921/23. 
Z ofostoeranęg© irefeiretju, odtazytaa-ego praea m i  ZSo- 
łiń-ilcbeigo, R. U. dtowiieKMlai® się, itż w cgóJmośol 
bu-dlżtet za rok 1960 rai© odbiegł daleko od praelinni* 
nanza.

IPIrelKimimiciwaray dochód trambrajiJw wyaosffl 22-9 
mflj, raeraywilsity zaś 222 m% Niepożbawilora© in­
teresu są Biietetćne cyfry przytoczone praea refer®)#, 
a tyiKtąc© sitę fc-ttowemeti pcisaaiersl!d«|j. I tok, triady 
w ra. 1918 toainiwfije praefwtoety '86 mfllj. poisażerów, 
to w ń. -1919 — 139 milj., a  w 1920 11. — 137 anilii.

Bo praerawSTi-ieoitu c. St>. Lib-iidkiiego, który raetfe- 
mit uważa- zc H-iedostateczni® SBoaególowo opraoo. 
wa-ny j za rei-ed o-mówlony, R. M. łnudże* trawwi*. 
jów udhiwiaMk).

N» wmtoisekV. tow. Jaworowskiego spraw®- 18 
pensji «Ea raofoo-tników 4 prarowintków tnlejskieh 
prackazarae została Komtsjl Ftina-n-so-wo-BradźetowieJ, 
(której damo termin 8-tygiodnioiwy dlo opraoowa-ui® 
ręfeira-tiu na (pffiemiuim R- M. Przy tej okazji wyłoniła 
eię klwestja, j-aik nalleży rozumieć 18-ą pensję.

‘Radraiy Hioser uwraż*, łit 13-ą pensję należy w y  
pPiaicaó w wysokości 1/UE części oatorocznego ziaraolb- 
lou pra-coiwrailk®. To t«i tow. JaiwOraowsbtt nile o- 
m-5esizfeaf wyprowiiulzić r. Hoeera * lb#ędd, wyjaśnia­
jąc, ie  13-a pensja powirara* być wyptaoan* w wyso­
kości płacy grudniowej, gdya wyplnacając praectętoą 
móeisięcaaą pensję ekrzyiwdzoroolby pracoiwn-ilków 
«£iejsl!ri!ch, -Móray nie o trzyma! ihy już w takim ra­
zie imiestlęcnnej pensji; lec* macanie mraiiej.

Z ketaś praystąp-iiomo dlo apraawy podaitiklii od lo- 
ikaii. W ikwestji tej pierwszy zabrał glios ra. Hira- 
wel, refcrut'ao opińję więicszości KoantTsJi Fimanso- 
wo-Budżetoiwej, która wipow-iejdiziała «ię ea podat­
kiem w wysokości ctwiuk-noihiwj od ptaoc-niego zasade 
nfaiegio kioraiomniego. W imieniu ramiajszóści Deje© 
KomilatT gtas zafoiralf r. dra. J-. Zamnaideiki, 'który punkt 
po punkcile zlbijal opihją (większości i skradając 
wtniioselk, by podatek tera nosi! oechif JeKtooraratmeJ 
daniny i ibytt śdiągaray w wyoolkofci 'jed-nokroitnego 
ko-morneigo zaeadraiezegioi.

W imiieraiu Komisji Retjulammowo-iPrammcJ 
praeimaiwiat n  WfflnzyóaW, który wypowderiBiai silę 
zasad/n i czo za oldiraucentem po rtatlksu od lokali, pro­
ponując wzatmilara zwróceni© się dlo (RiządtJ e wtoio- 
akieim wipraotwadzetui® ogóBinapańlstwraiweg© poria-tlki-j 
od sriicszfcaA który olbjąfey zaróiwuo miast*, Jak 1 
wsi©.

Mniejszość Kc-mi-sf? ReguOa-mjn-owTHPwiIwncJ rev 
preBSentował ra. Braeoiński, wypowtatlając się mi u-
chws-'taiein podatku.

Z powodiu spóźoiorapj pory dalszą dyskusję oKf- 
rocKwo tte namtępcego poisiizsdizenia.
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CiłBsak lin Radŝch lP- 1. Ławnik b. st. SaiSHij
s y b i r a k :.

Pogrzeb odbędzie się dn. 15 b. mJ (w sobotę) o  godz. 3 i pół pp. 
z kościoła św. Florjana na Pradze na cmentarz Brudzieński.

Wszystkich towarzyszów partyjnych, robotników i sympatyków P.P.S., 
Organizacje i Związki robotnicze wzywa się do oddania ostatniego hołdu 
jednem u z najwybitniejszych robotników, niestrudzonemu i ofiarnemu  
bojownikowi o N iepodległość i Socjalizm.

O. K. R. P. P.

Podział Górnego Śląska.
DECYZJA RADY LIGI NARODÓW.

Paryż, 13 października. (Tel. własny). 
Decyzja Rady Ligi Narodów w 'Sprawie 
Górnego Śląska została wczoraj zakomuni­
kowana Radzie Najwyższej. Będzie ona 
przyjęta w całości. Decyzja ta przyznaje 
nam powiaty: część wschodnią Rybnika, 
Pszczynę, Katowice wieś i miasto, Bytom 
wieś, bez miasja, Królewską Hutę, z cen­
trum okręgu przemysłowego d'o Rudy, 
Bielszowic, Lipin, Tarnowskich Gór, Lu­
blińca włącznie.

Wynik uważany jest tu za pomyślny 
dla nas. Zawdzięczać go należy, pomiędzy 
inmtami czynnikami, uwypukleniu sprawy 
robotniczej na G. Śląsku przez sprawozda­
nie Jouhaux i śląskich rzeczoznawców ro­
botniczych — oraz działalności Polskiej 
Parłtji Socjalistycznej.

Hierowlmko.
KOM UNIKAT U RZĘD O W Y  R A D Y  L IG I  

NARODÓW.
Ostatnie po sied zen ie  R ady Ligi.

Genewa, 12 października. (!PAT.). Od 
specjalnego fcoreśp. Godz. 21 min. 80. Ostat­
n ie posiedzenie Rady Ligi Narodów w  s p ra ­
w ie  Górnego Śląska trwało bardzo krótko i 
było poprzedBome posiedzeniem sesiji zwy­
czajnej Rady Ligi1 w sprawach bieżących. Ó- 
P'Usaczajac posiedzenie, członkowie Rady Ligi 
ujawnili 'Wiidloczne zadowolenie z osLągnięłych 
rezultatów prac. Nastąpiło wzajemne .poże­
gnanie sekretarza generalnego Ligi Narodów 
sir Eracka Drummwada, którem u czionlK>Y.ue 
Rady winszowali pracy, dokojiawej przez  nie- 
E* i p rzez  petsomel sekretariatu  Ligi. (Po po­
siedzeniu doręczony został' prasie 'komunikat 
unzędoiwyi, którego treść jest nawttępująca: 

U kończen ie  p rac .
R a d a  L igi N arodów  zakończyła sw e  .prace, 

uołycząee w y k re ś le n ia  g ran ic y  n a  G . Ś ląsku . 
Kur jor wyjeżdżający dziś wieczorom, wręczy 
ju tro  'p rezydentow i R ady  N ajw yższej, B rrand io  
w i, od>p o w ad a  R ady Ligi N arodów  na za.pro- 
szen ie  z d n ia  12 s ie rp n ia , w  k tó re ®  R a d a  Naj- 
■wyzsza zw róciła  s ię  do R ady L igi o pom oc w  
rozw iązan iu  sp ra w y  G. Ś ląska . R ad a  L igi Na­
rodów , b ad a jąc  tę  sp raw ę , w in n a  b y ła , zgod­
n ie  z p o stanow ien iam i tra k ta tu , w ziąć pod  u- 
^'■agę życzenia m ieszkańców  G. Ś ląska , w y ra ­
żone podczas plelbiseylu, o raz  sy tuację k ra ju  
p o d  w zględem  geograficznym  i gospodarczym . 
P ie rw sza  tru d n o ść  p ły n ę ła  z  te j okoliczności, 
że m ieszkańcy , głosujący za N iem cam i lu b  za 
P o lską , by li ściśle' p rzem ieszan i w  zm iennych  
propo rc jach , za le żn ie  o d  okręgów .

W y k re ś len ie  l in j i  g ran icznej.
. Ni e  by ło  możłi w em  u s ta le n ie  ta k  kij g ra ­

nicy, k tóoaby  ,nie -pozostaw iała if t teryiorjiuim 
P rzyznane®  Polsce, p ew n e j liczby m ieszkań- 
tów , k tó rzy  g losow ali za N iem cam i, a n i też 
n a  te ry to riu m , p rzyznanem  Niem com , p ew n e j 
iczby m ieszkańców , k tórzy  g łosow ali z a  P o l-

R ada Ligi N arodów  n ie  m ogła w o b ec  te ­
go n ic w ięuej zrobić, ja k  ty lko  usiłow ać zre- 
r nkow aó pow yższą okoliczność d o  m in im um , 
przystosow ując ró w n ież  p ro je k to w a n ą ' flran l- 
° ]  jak  n a jd o k ład n ie j d o  rez u lta tó w
p e  'iscyfu. L in  j a  g ran iczna , praeiprow ańrtto*  
^  m e  z wyżej WTzmiankowanemi wnamiinlka- 
mi; " jy s ia l*  w  te n  sposób  p rzeciąć  obszary , 
posostt-jące ^  pom !ędizy sobą znildino-
t t .,1 T>°«d 'w zględem  fwzeanysJwwym.

^ 7 *  IWWe’: g ran icy  ® »Podobnym  obsza­
rze , k  ory  rozw ija ł s ię  gmoodairc-zo w  jedinym 
i tym  sam ym  sy stem ie  politycznym  i prrzemy- 
si'ciwym, idoctIo rni^^ kaitastroJalm e ek u tk i po 
obu Stroniach nowej; g ran icy . T ak i b e z  w ąt- 
p ie iu a  i >. y rezu lta t, gdyby l in ia  grmiiciznia
spowodowała równocześnie utworzenie iKwej
g ram ey  ce  niej. o raz  z n ra n y  w  Kfikres’© tak ich  
sp raw  pulilicz.iych. ja k  n p . k o m u n ik a c ja  w o- 
dn®, lu b  w p ro w ad zen ie  n o w ej w alu ty , w p ro ­
w adzeń 'a  rm -e g o  uataw odaw stlw a cyw itoego i
pirzamystówogo,
Wąrunki e<>sp<«1nrc*e poi-ostana be* m fe jn y .

i W sku tek  pow yższego K om isja, C -ztereA , 
po g łębok ich  stud iach , zaleca,iac  inctwą g ra n i­
cę, p ó s tm o w rla  te ż  ra i  cci ć. ażeb y  podczas p e ­
w nego o k re su  czasu, w ystarozającego  n a  p rzy . 
s to sow an ie  s ie  gospodarcze rnAżliwie zu>p©I- 
M ,  d a n e  zosta ły  g w aran c je , zabezpiecz;; jące

praeci.wko wszelkim zmianom istniejących wa­
runków gospodarczych. Rzeczoznawcy, cieszą­
cy się uznaną powagą spec# 3Mów w  tych 
sprawach, a  iwyb?ani z pośród ©ziomków orga­
nizacji technicznych Ligi Narodów^ wolni od 
wpływów, jakie mogłyby wyniknąć z przyna­
leżności ich do' d?aej narodowości, jako też 
od wpływów polityki władz, któro ich miano­
wały, zostali upoważnieni do zbadania spra­
wy ewentualnych postanowień gospodarczych, 
niezbędnych dó zabezpieczenia wyżej wzmian- 
kowanego rezultatu. Projekty postanowień, 
k tó ry ś  .przyjęcie zaileciili rzeczoznawcy, prze­
widują ma okres cl' su zmiennej dhrjości, do­
chodzący alż do lat 15-tu w poszczególnych wa­
żniejszych wypadkach, cały szereg urządzeń 
d la  bezstroanego i sprawiedRwego uregułiowa- 
nia tnkićh spraw, jak komunikacja kolejowa 
i siła wodna, dostarczanie siły ełeldtryeameii, 
niepObieTcmi© cel od sze/egu produktów, a 
miedzy innemi od węgla i cyniku, u trzymanie 
jako waluty nrteki niemieckiej ma' term ach, 
u s tęp o ^^ y ch  Polsce. Rada L/gi Narcdów za­
leca przyjęcie tych projektów, |a!k również 
przyjęcie gwarancji, dotyczących mniejsTMŚci 
politycznych, wwriająfc, ź® jest to- Bsscdatóza 
spraw a w związku z ustaleniem nowej grani­
cy polityczner. Jedyni® w fen croosób byto mo. 
żliiwe jak najdalej idące zadośćuczynienie as­
piracjom politycznym mieszkańców ptrzy rów- 
noczesnem zabezpieczeniu utrzymania ekono­
micznej po®’»yi§!)noŚd kraju.

KOMISJA MIESZANA.
OGŁOSZENIE DECYZJI.

Genewa, 12 października. >(iPlAfl\). (Od 
spariUónago koorewpondeufa 'PIAT.). Dzi-mejsze 
ipoffiaune posiedzenie Rady Ligi (Narodów 
■trwało 3 godzny, .przyezem ui-ogutówane zo- 
siaiy -różne sszx»egó®y natury ©ko-nomkzaiej i 
technicznej^ Prdewidlzia.na w jprojeilccie Rady 
Ligi Komisja (Mieszana na G. Śląsku będzie 
się składała z 5 członków, « ir.mmawitc e  2 
Niflmców i 2 Polaków ora® przewodniczącego, 
wyznaczonego .przez Radę Ligi. Popołudniowe 
pos'edzenie 'wyzna'cccone io«t'aJo na goidto. 3 
min. 30. Będzie to stanowczo ostateie posie­
dzenie Rady Ligi w sprawie G. ślą^na. Wie­
czorom Rada L gi oglbsó krótki komumiknl, w 
którym ogranictiy s ę tylko do bardzo ■ogólni­
kowego rrprawci7.dp..nia bez piodnoszeni® ilcwe- 
stjji samej tipeści powziętej decyzii. Ggiteazemite 
dbcyzji Rady Ligi nasląpi w nteddeSę albo 
pom'edz’atefc, prsrsidppod■ Jbaie równocześnie 
w 'Paryżu, Londynie, Rzymie i Genewie. 
BriankS w im 'eniu Rady 'Nfliwiiszej zaiwi aido- 
snii oficjalnie rządy warszawaki i bart ńdti o 
pciwetęłtej decyaji .prawidoipodobnrrie w soibolę.

WŁADZA KOMISJI MIKSŹANEJ.
Genew®, 13 październ ika. (PAiT.) Szwaj­

carska Agencja TolegraficMia, ipraynoisząc 
szczegóły co dio składu i zadań projaktowonej 
kamiaji mieszanej .peilfiko-niemieckiej na G. 
ŚLąsdru. stwierdza, ie  komiata ta n© będzie 
uposażona we władzę rządową w istotne® te­
go słowa znaczeniu, wobec czego nie można 
w danym razie mówić o  neutralioacji zagłębia 
przemystowe-go. Komisja nie będzie mogła 
bez zgody zainteresowanego rządu potok'ego 
lub niemiectkiego iaterwenjować w zakres'® 
przysługujących mu praw  suwerennych na 
przyznanem barjdorj^imi.

i? Sii Steinm Dia«
PRZYGNĘBIENIE W R 6 D  LUDNOŚCI 

PO i^K IEJ.
Bytom, 13 października. (P A T .). Nieu- 

rzędówe, ale zgodne tak z pelzikiej, jak z nie- 
«h‘ie kiąj strony w adioirności o łinji (podziało­
wej G. Śląska wywarły wśród Ludności pol­
skiej G. ŚląSka ogromne przygnębienie, zwła­
szcza w potwa'ach Byłoamkim, Zabir-aiki®, 
Gliwickim i Strzelerikżm, w których przy .ple- 
b scycte większość groin i większość głosów 
oświadczyła się m  Polską,

DEMONSTRACJE NIEMIECKIE.
Bytom, 12 października, (PAT.). W ca­

ły® obftWiizie przeim-sTowy®, jak ąśwnii&ż i 
na całym G. Śląsku Nieracy obecnie urządzają 
ogToimne demoni^racjis. Wszelkie* zwaiążk; i 
towarzystwa wysyłają dio wisayalkich prem je­
rów państw aprzyimi&raoayeh i do Rady Ligi 
Narodów protestując© detpeaze.

PRZETARG USTNY
W O Z Y  na O D P A D K I  U P R Z Ę Ż Y
F U R G O N Y  T E R L I C E
PODKOWY K O N O P I E

6 A N I C E
Znajdujące sią w Tarnowie I ogłoszone do sprzedaży konkursowej K. 10 w piśmie

„0E M O E 1L “ z e s z y t
o d b ąd z ie  s ią

2© października lb. r. o godz. 10-©J rano
w Warszawie, Elektoralna 2, w gm achu M inisterjum  Przemysłu i H andlu .

&S...lti«0 'fi' • X f.tfi ■

P u b z I c I  o d  k o n s e r w  (w Warszawie, Krakowie i Poznaniu) 
BlacSia f a i i i© t a i  (w Warszawie)

S z y n y  K o l e j o w e  (w Terespolu)
Ż e l a z o  b u d o w l a n e  (w Terespolu) 

L o k o m o o i l e  (w Lublinie)
M ł o c e r n i e  (w L ublin ie)

P r a s y  do s i a n a  (w Lublinie)
będą sp rzed an e  w d ro d ze  p rzetargu  w W arszaw ie w O ddziale Likwidacji 

D em obilu  W ojskowego, Królewska 23.
• Szczegóły patrz

f j O E I ^ O B I L 44 s e s i y f  7 " m y
Term in s k ła d a n ie  o f e r t  2 /  p a ź d z ie r n ik a  1321 r.

n-ł—r
4______A."-w
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Berlin, 12 paździeniha. (PAT.). Rząd n ie­
miecki nie ustaje w  zabiegach prf>pagandy- 
styeznyoh, mających na celu wyv,r«rcie presji 
ma cz^mtofki' dtecyidtujące iw sprawi© Gćar 
n'ego Śląstkią, w  dbcfau iptozyidiyiiny® d5a Nie­
miec. Na cłróiejszem posiedzeniu gaibhietu 
Raeecy teir. lekarz V\%ith ośwaafctozył: JeżeiM mz- 
atrzyiguięcie wypadnie tak, jak  eię obawiać 
należy, wówczas wytworzy się nowa sytuacja, 
kltóaa nEkiwąftpliwfie Einuiś nzą/d olbeany do u- 
stępienia. Decyzję definitywną co do zacho­
wania się rządu wobec rozsiTZjfmięcia spra­
wy górnośląskiej gabinet poweźmie dopiero 
po ^trzym aniu wyroku urzędowego ze strony 
Rady Najwyższej.

l&tm sili auhNkHRtiadtt
Rzym, 16 października. (iPAT.). Stelani. 

W Wenecji zakończono pomyślnie obrady de­
legacji austriackiej i węgierskiej pod pd-rewo 
dnictwem Della Tore (ty. Po azcaegóSSawem 
zbadaniu kwe&tji delegacje w  ciągu dnLa dzi­
siejszego podpiszą odnośny protokół.

M
J .

— Onegdcj pizybyli do Łodzi dżtentnikene an­
gielscy.

— iKomiisja dla badania 3cwest}? albcAsMej wy. 
jedrie do Albanji 20 b. m. Czlontojim1 komisji są 
przedstawiciele państw Lu&aemtnrrga, Holandji i 
Wenejraels, sefleretarzero zaś jest Norweg.

— Konferencja więdzynarodioiwia dla wysp A- 
laadzkilch zastanawiała się rad sposobem wyrów­
nania poglądów Swvecji i Ffciamdp przez nautra* 
lizację wysp. Wniosek pnof. Askenaeego, aaefey od­
nośny prjekt wypracorł-alS p'ra&dsteiwi-.-‘«śe Anglji, 
Fraucji i .Wtoch, osostiat przyjęty.

— (Poseł polski <w Londynie, dir. Wad^slaw 
Wróblewski, odlbył oncgdsj wiecnoreim iĉ -f̂ -r-aactję 
z lordem Curzonem w sprawie Górnego Śląska,

Rach rebcfeiczij.
jiriii. -

M eodźałow aiieinu tow. Stanisław ow i 
P alińsk iem u, jedtaemu z w eteranów  nasze­
go ruchu, ju tro  poświęcim y obszerniejsze 
w spom nienie poigomae.

Egzekutyrc* ©kręgowego K^mUehi Ro­
botniczego P.P.S. W arssawa-Pidutiejska zwo­
łuje konlerencję partyjną dw a 18 p a . ..zworni­
ka r. b. na god*. 11 rano. Poetólaenśe odft>ę- 
dtoii© Bię w Wams®. Olar. Kom. Roboto, ('WcmsCaę 
wa, .\L Jem-owńEimisIkfo 6). Ptentẑ fd-ek dafcinipj’: 
1) oprawy oingamlaaiayjtrile d 2) 'Spna wy wjlbo- 
rów dio Siejnm Ghteanioiść diawairajjwyi-dlcilegar 
tórw jest mezJbędńą

Dzielnica Śródmiejska, (Komitet dtzieikitey ŚTód- 
OJSejsklej 'ain :e(.w?,yim wzywa wsatyialkidi tomainzy- 
szy dkidaicy fa-ódlmlcgaktei o pi'iikt.ratoc sh^T^enće 
się do lokalu OŁR. (Ai, JenwoKaaskie 6) daiś o g. 
12 w poi.

Klub mondolinisfów. W sclbotę, dp. 15 b. na 
o godz. 7 wiecz. w lc&aliu O.K.R. (AL JereBofiwstói© 
6), odbędzie eię zebranie Klubu mandiolitótów, na 
które pidszemi są © toii'ierair.e przjlbyole iwsuyscy 
cdonkowie Klubu z iinstinuiinwtEiml Uwaga; Nowi 
cateokowie mogą się zapisywać od gola. 7 wioca.

Kolejowa organizacja P.P.S. W soboto, do. 15 
b- ni. o jgscldoa. 5 w toka4u O.KjR. (Al. JcrczoJdoislŁe 
6), odbędzie sile posiedizeme ejgziciLutywy i ineżów 
zaufania Ko&ęjowej <xrg. P-P.S.

Dzielnica ślródmicjsk*. W sobotę, dn, 15 Ib, ®.
o godz. 7 w lokato O.K.R, (Ał. Jesrozolknafcśe 6), 
od(będete się posicjdiseutó teiniteitu dzieditticy,

locli liiiifj
Robolnioy miejscy żądają wykonania nJn*- 

wy przez Ma®.strat. R. oia Naczelna Związku
Pnae MhĄjBtetdi m  « a(ds>vyc;«yacan (ptceatadoe- 
niiu w  dciu 13 paźdaśecdlliaa 1601 r. etetimilziw- 
stzy, ż© Miagtefji-at do dnaa dtósEdjscsego nte wy- 
fcenaj pffsj.ńętych w diniu 4 wataeśna* t .  h. adbo- 
■wiązań, że nie wypłacił należnej rohotuitoom 
zaliczki w sumie jtteirolygwinte-wego.Trarofbkit, 
■oraz zważywszy, ż© eberna większość Magis- 
tr- tu  na katdy® torekiu w nieuczeiwy, ohydlay 
sposób prowotkiuye aio&tcftEóków, omwafagi •** 
do aSWłijBaa, że tóęfc ł tym pyciwidlracliom’ szerer 
Jri® JTOJoe hidlncścii nanseoCa© są na.tfiągjle nle- 
wygedy—oświad-oza, ie  jeżeli w  przeciągu diai 
6 nie betdizte zrea!c®cm:aQ>y ipmor'-'okiuS a dtaia 4 
uh. jeżsiS nSe aa^anfla wypłacona (pursytzinar 
na  mofccte'&o,m zafcilia — roHxtoicy uffltym**- 
tywnio wywŁifpttą, .nie 'cofając się przed żadtolT 
ind śnodikamL

Strajk mbot-oików piekarskieli W Kr*k*wi*
rospciTząf się 10 b. mi., pcotomś praitwdwwiey od* 
r» M i asidstóa podwyżCsi płac o 50 ipnse. B B *- 
naście pav\£tviyci £rm zgodziło się na żądaną po«f- 
wyżkę ó praca’ w tychże nie TOstała piaenwaina, 
reszlia zaś spefcuSanSówi, jxaujLcydb na kaeaaenie 
ogółu, trwa w uporze.

lii iteMwlatowf
W cczcrnica tancem a. Kiomtoja Końtiural- 

n o - G i1,w is to w a , p t o y  Tm. Zaiw. Piraicoiwini. Elliefc-
tinowrui WauBB. a a  duiehód Mblt'oteka tego* 
Związku urządza w sobotę dn. 15 b. m. wie* 
czernicę fauaczaią w  sali 0. K. R., Aleje Jetpo- 
zofrśnS.fućie S.

Pbasąiteik e  god'z. 9 dj wAccł Beileły do o3'- 
bycia w Żwt Zawad., Fbkaał 11

Zvsle rotaaiTO'!
Notowaato giełdy warszawskiej.

Marki nicm. 31—29.
Dotory St, Zjedn. 3000—3900—3850.
Ceny złota i  srobra. Polska Ertajjawa 'Kaa»

Pożycskowa nabywa złoto i srebro na racbuoek 
Mia. Skarbu po cenach (niżej podanych, która obo­
wiązują aż do odwoipni*: Za 1 nibł* ank. 1,400
(rloio); ntk. 700 (sr-e-brc). Za 1 -markę oiomdedką 
mis. 648 (ri.); ntk. 10! (sr.). Za 1 ikoronę w. *. 
mk. 551 (d.); mk. 162 (sr). Za 1 jednostkę mO- 
afćy ■pajk.'itY, ntókż do Unji few. mii. 525 (ab); 
rnk. 102 (sr.). Za 1 floroaa hol end. mb. 1,094. (d.)j 
S07 (»r.). Za > ftorena austr. mik. 1,312 (sź.); 
451 (a-.). Za 1 funt angietoki m-k. 18,238 (el). Za 
1 dolara mk. 2,720 (a’.); mb. 934 (sr.). Za 1 dur 
kala araetr. mb, 6221 (rf). Za 1 koronę skandy­
nawską mb. 729 (zł.), mk. 233 (sr.). Za 1 gram 
w.ydego krósa»u mk. 1.808,50 len. (złoto); mk. 
8S,80 fen. (srebro).

Z sadów .
Kara śmierci

1̂ ‘cffl'raj -w sądzi© wojcGoowym rozpctryiwifintoby­
ła sprawa pper. iWftoldjb ®czw, oefcanżomego o <®e- 
r«Sf przestępstw slitóbo^-yiłi. jak otrzymywani© po­
borów dla nieistniejących oficerów na sfalsBOwam® 
dolrun.Płiiy i-f/j. ,

Sąd skazał ppor. ifezego a:a karę śmiem praw 
roz*ta©!ani©. .

ObsacraejBB© sprawiozdaadie podamy w nuaie- 
rz© na«ępSrm.
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Poleca: •

SŁONINĘ) ,
SMALEC ) am",ka',skl 
ŚLEDZIE
KAKAO (angielskie)

R Y R P  norweską
solono-suszoną

SARDYNKI
KONSERWY

M

I I

CYHisC

POL. T©W»

DOSTAWA
Waraz awa, Wierzbowa 8.

telef. 172-25 i 243-4U.
Z własnych składów na miejscu.

Kosstiti
b. student Politechniki Kijowskiej poszukuje 
swoich krewnych i przyjaciół. Adres w Admi­

nistracji „Robotnika**.

WARSZAWSKI 
i j f .  51 M rocztem .

Dziś, 8 w. 14 A trakcyj 14. wszechświatowych 
z udziałem „ L a t a j ą c y c h  L u d z i 11 Trupy 
WORTLEYS rozgłośnej sławy. Tresura koni i resz.

progr.___________________

K r o n i k a .
S T A N  P O G O D Y

(wwdłtrg de.cydh Państw, Pr.eiytutiu Metearaisf,).
Temperatura najwyższa wynosiła wczoraj w 

Warszawie 15 .*9, uajJiiższa 3.°0 (w Zakopanem o- 
n*gd*j 21ł  i 7*).

Prze wid y-WMj przebieg pogody w dnom dai- 
siejszy.m: Dość pogouiole, miejscami tngła, rano 
przymrcak;, słabe wuctry łokatae.

Ceny. Wczoraj były naatępoijis}©© ceay ar­
tykułów pierwszej po*lrzeby w WairszawŁe: 
komitetowy chleb żytni 140 mk.; żytni dileb 
w sMepacih 170 mik., pytlowy ISO mik.; karto­
fle funt 26 mk., cebula funt 60 mik., maisło — 
750—eco mk., jaja 48 mk. e.-tuka, mleko 150 
mk.

(a) Aprowizacja osadników. Mtoisterjum Spraw 
Woyfcwwych umato za możliwe przedłużyć anpro* 
wumiowanje koliarria wejrikowych osadaicao - roto- 
«sy«Ji do 1 hstopada.

lis  Warszawa przepij*. Przed kilku tyigodtaTa- 
mi wpłynął aa ręc* marazailta Sejmu i prezydenta 
Rady Miatoerów ramorjal 1 wniosfciom o butów. 
eskexy ućywania alkoholu. Dane statystyczne wska- 
au-ją, ito Warszawa wydaj© ms pijaństwo. Dzieooy 
iarg pierwszorzędnych 'restauracji jak: Bristol, (Po* 
loaja, Ewropejrki, Asforja, Gastroncmja, 1/ijewsik:, 
Empdire itd. wymosi od 1,000.000 do 1.500.000, 00 
ogólnie waiąwsuy, podaje jnecnorjał 4 miljaudy mk. 
tygodniowo na alkohol.

>(*) Pedatek miosrakantowy od eudzorietaców. 
Magistra: pratanowił wystąpić do .Rady Mfcjsiktoj i
0 zmianę art. 2 statutu pcdzrtkni na rzecz miia«ta i 
za wynajeai nrtowfcań w hotelach, pensjonatach itp.
1 nadanie temu artykułowi reoakeji' aiaotępiujac"): 
„Polatek oblicza się c.-J cbywa'cL państwa, polskie­
go w wysokość: 20%. od obywateli zaś państw in­
nych według skali zmicmiej, ustanawiano} eo trzy 
miesiące prac® Magistrat w zalcrżności od stsmi wau 
lu;y polskiej w stosunku d» waluty danego kraju 
©bcege.

P«»dwyś!n dła dowrrców dom. W wielu dom0''!! 
dozorcy obchodzą miesztonda, lokatorów i przedsta­
wiają spis lokatorów oraz sumę pensja, nrzypada* 1 
jącą na dairy lokal. Większość Mcstorów uiszcza 
■ robną zresztą kwotę Są tacy, 'którzy w£ trzymują , 
się. Oczekując trrzędorwego wyj;,śnieni®, że podwyi- : 
ka obowiązuje tnielylko rannych Iduttorów. lecz ró­
wnie© i włeśc-kieK domów.

Porady dla chorych dzieci. Poliklinika chorób 
dziedięcyiih przy klini e chcrób Esięcięcyth (Litew- | 
sfc* I®, róg Marszafko'wekiieji) w ’atolia porad cho­
rym dzieciom, jak poprzednio, eottekłunto. praca ; 
świąt i sobót, od godz. 8 % zrana.

Szkoła gł. gospodarstwa wiejsk. w Warszawie, 
InsugarEcja ro&u szk łi9Gd/2fi odbędzie się jutro, j 
Uroczystość rozpocznie się nabożeństwem w ko- 
ści.le 0 0 . 'Bernardynów o godz. 'lO-ej, potem od- | 
będzie się właściwa uroczystość w sali 'MiszeiMn 
Prasmye’u i 'Rolnictwa (Krakowskie Przedmieście | 
Br. 06) o godz. 10%, na co się zlóży przemówienie 
prorektora d-ra T. Miłobędzk:ęgo, rok*ora prof. St. j 
fKedtiyok c-go i wykład inaupuracjjnyi pro# d-ra 
Staflte.

Kwa stenografji. Pod egidą Ontr. Akad. Brat. i 
Pomocy otwierają się znpfary na III kuirs (grupę) 
TKv.ysp eszony, jednOHii.się^ny stesogrłji; wtfch- 

y focpoeznę się 17 t>. an. (pyniedział-ik) i  odbyjwwć 
się 'będą w foda. od 7 V, —9 cooaiełUii*. X* kursy

przyjmuje się i niea/kademików. Informacji zasię. 
gnąć mcżna w Lidze Żeglugi P obłdej ('Marsza^Icoiw- 
ska 6S) od 5—8 wieez.

(a) Walka z księgosuwom. Brak lekarzy we- 
terynaryjnych na kresach grozi pcuwnotoeim rezpo- 
w-saeicłiini-emieTnrtkslLęgoidUBiEu w, miejscowioediadh,gdzie, 
dzięki enemgieeinyim środkoim, zaraza zostela opano- 
w ana. W'tadze powiatowe ca  kresach domagają się 
natychmiastowego przysłania lekarzy weterynaryj­
nych.

Przesyłki pocztowe de Szwajcarji. Z dtóem 15 
października b. r . podjęty zastaje ruch paczfeowy 
między Polską a Sfewajcarją. Zawartość peczek 
pocatowyrk miogą stanowi^ ^  łylko przedenjoty, 
których przesyłka pocztą uiie jest ’WBbromloma prse- 
pjs^mii umtowy in :ędzynarotriowej i  wboiwiiąairjącemi 
w kazidyin z obydwu krajów epecjalmemii praapisa^ 
mi, dotyczącemi prcywozu i wywiozu. Do paczek, 
nadawanych w iPo!«ce. wkSny być przez uadowicę 
dolącacrae: list przesyłkowy aagr., deklaracija celne, 
i deklaracja statyełyczno; do pacKcfe, iKdetwemydh 
w Srwjjoarji: list przesyłkowy i  diwio deManatcjo
celne.

Narazić dcpuswacm# jest wymianta tylko jpcozek 
swyktycjj. Odaofoic do wwgi, ustala się  dw ie ka. 
tegorje paw.ck: paczki do 1 klg. a paczki pored 1 
klg. d*o 5 klg. Opłaty pocztowe imirasaą być >u,:.sekzi&- 
n* przy nadaniu, przyczeon oraacza się stosunek 
franka złotego do mairki.' pafekiej 1 f«. 800 ma­
rek- Odszk-odonranie, wypłacone nr moipech toaju  
nsdattia, n ie  może praeilrrscziać: a) od paezM do 1 
klg 10  fr. wzgl. 8 .000  mk., b) od paczki ponad 1 
Hg. do 5 klg. wagi 25 fr. wygi. 20.000 anłk.

„I?ycor*“ w' restauracji. Daia 12 b. m. w  go- 
dzinaieh wieczornych w jednej z restauracji porucz­
nik 8  go pułku ułanów B'ir!co'wski. w nadmiarze 
dobrego humoru, uderzy! w twarz suibjekta, zaję­
tego za bufetem i groził dateem  birdemi. wymyśla­
jąc wszystkim pawcowmiikcan od. bandytów f  bofese- 
wilków Widząc gotowość 'bronoenia n'a|p8dni: ę t^ o  
przez WKKystfckh wspóhowairzystzy pracy, p. porucz­
nik usnął za właściwe opuiścić kukał.

N«d wypadkiem pow yteym  nie motżsa pr&QS6 
do porządku dairatnego. ,Winda© wojdfcowe powin­
ny niezrwłocBiii® zbadać tą  spraw ę i  -wilauegio iflta- 
rać.

Wyaiki śledztwa w Gl. Urs). wywozu i przyw.
Min. Przemysłu i  Ilandki wyjaśnia w  sprawie re­
zultatów 'jdedfitiwa w Gł. Ute. pirayw. i  wyw. oanest.: 
W aterwóu ’i  Lpcti specjalna koinuLja minart«njai- 
na poddała działalność Gł. U17, przyw, i wyw. ści- 
słej rewizji, na stkaite’k której trzech urzędiników, 
winnych na i użyć zostało oddanych pod sąd, a  prze­
ciwko 8-u urzędnikom na różne uchybienia natury 
służbowej w yitciiEOir.o postępowanie dyscypklnome.

Minister Przemysłu polecił rozpatrzenie pr/elkro- 
caeó wszystkiich urzędników wyż. kom, dyacyplb 
nfflmsj, na caelie 1 \vyd l ».g wbnym przez Min.Spra> 
wiedTiwcści.sęJaią Sądu Najwyższego. Wytssz® kom, 
dyscyplinarna orzekła wizę, oprócz 3 oddanych do 
prokuraitora, jeszcze 6 urzędalkówr GT. i Okr. Urzę­
dów przy w. i  wyw., silcazując ich na karę dyscypli­
narną od nagany do wydalenia te  słitóby. W -zwiąc- 
ku z  teirn praewcdmiczący Gł. Urzędu1 P . i W. p. Wł. 
Malinawdki pociągnięty został rówtiiiei do odpcwlo- 

.dtóateości dyscyphnarnej za przekroczenie zakrcou 
swej władcy orsz niedostateczne nadzorowanie U- 
raędn i został skazany ma karę (nagany; jego aa- 
stnpre, p. 'Wacław Biliński, za pomijanie przy urzę­
dowaniu przyjętego porządku fcierowwnia spraw, 
oraz niedozór nad podlvlndmymt urzędu'karnil—na 
karę wstrzymania awansu na 2  fata. Bad&iate wy- 
Jcsna to bezpodstawność uogólnień opimji o łapów- 
nictwie Ur-odu. a  po?zoaególa.e wypadli;! Sapownle- 
łwo nastały przekazane whdzom prokuna!tar3ik'ii» I 
będą przedmiotem rozpraw sądowych.

Sztandar Warszawy dla 3-gc pułku u’anÓW.
Uroczystość poświęcenia i  wręczeń:a S-nnu pułko­
wi ułanów wi sani an i od m. »t. Warszawy odbę­
dzie się w mt'chodząca niedzielę dB. 16 paddzi'c- 
aika w kościele gar.i zonmvym Da placu Saskim

ZEBRANT A I ODCZYTY:
Zjazd kolełoHski w Rkiorainwiearłrj Koło orga-

niraitorakie zaprr.esa n'Bsystktoh nauczycieli i  kole­
gów byłej szkoły tedlmiicnnej (kolejowej w Sk'ernie- 
wieadł, Wórzy uczęsBraadi do niej od' r . 1®C0—1208, 
na zjazd .fcołteńsJcf, mający się odbyć w SSdeim'e- 
wicaeh dn, 30 paźdaiernidca r. b. w hotelu p. Bru-

rzekoTno od poriusnilK* Saboldy, który jest czynnym 
członkiem -zarządu klubu, aby wydano 15 par bu­
tów, Jcostj.uiniy i  3 nowe piłki footbatowr. .Wećny, 
nie gpiKiwdz-iiuBzy auteaatyczirofici listu, wydri Dmd- 
k-0"wi żądane przedhicoity. Okazało sie późaiej. 70 
por. Sobolda talciego listu a le  wydawał i  iwsicŁą! 
dochodzenie w- poazuikiwansu za zibiegłym Dudk om.

WYPADKI.
Areasstewsnie komisarzy spisu lB>Iności.

(r) Prz d samym spisem ludflMdci m  GT. U-raę-
d a e  Statyslyczsiym sginęla doptoro 00  f.prc-woidao- 

m aszyna do Ecoeafa „Arytmiumetr". (Przy r»as»- 
k iwan.au zwró..otro uwagę nr dwa podania: Stefa­
na Ąiikosiewskiego. pracownika kancelarii w  wrię- 
aiemiai kobiecem. oraa Juljana Stetfsciiaica, (który 
f e  powoływał na to. że 'był kiedyś aplikantom k©nr 
celnri. Ttady Ministrów. Zbadano ich prresztość i 
stwfercfcoao, ic  obaj ty l i  joii karani 8 -mieea-ęcaciiMn 
wiięzieniem za kradzież, ź- jedosk se  wtągjlędiu na 
niepelnoietność wyroki ich zostały prze® sąd aa- 
wi-eazons na 3 lala

Obu kocńterzy spisowych aresztowaffio. WBĆę- 
ei w; krzyżowy _ ogień pytań, prsystt-ili się tfa po­
pełnionej kradzieży. Skradziony .-Arytmometr'* za- 
nięńli do swego _przyjaciela Kaz&ntorza' ćwiecikow- 
slciego. pracownika Icooperatywy AVydz. Zaoęatry- 
wian,ia.. Owiee/kowalri WTŚął do pomocy Stanisława 
Chmlelew.ikiego. elektroteoh.nali® firmy Hoser. 'by, 
jr-ko specjał i-ta, wyszukał nabywvę, pocaeim zwcó- 
c 'ł aię do Bitałahrzeefciego w Al. JerozoiltmiSksVh, 
który kupił m  100.003 mk. masujlię. rzekomo epiro- 
wadzosną z Lodzi. Pieniądze, nabyte za maszynę, 
podzi. tono w ten sposób, że iMikasaerwelkS. Ćwieos- 
Icowaki i Chmielewski wzięli po 28 tyidecy. zaóSt©- 
fanijcJca. bezpośredniego sprawcę krśdżćfiy. ..oszu­
kali". dając Eiu tylko 8  tysięcy. Reszta poezte ca 
wspólną libację.

Tu»dnr Dudek!
(r) Do woźnego wej:fcoweg,o Iclulbu sportower

go _w ^Agrypri'." agloei! s'ę w oay z pnmbyiwawśa 
w klubie iataifr/. Mieczyka w Dudek, zdegredewa- 
ny. jole się abeoJfte okazało, podchorąży z listem

dal m  3.500 mik. Dnadek zbiiagt.
Za zaktśconie spokejn publicznego. Oaegdej 

przy wyjściu z teatru Wielkiego policja XII komi- 
sorjatu za.t’wyimaTa i  odprowadziła do komiB'rjcltiU1: 
Nuisynia Bkjrta. iokaeenta (DzleJma 4 5 ). Izach .0 
Koima. subjełeta (D'ilka 6 ). Uiz ra-Ze 1 lilia Fisanwu 
ua, snbjekta (iPawin 18). Lipę Muadfc&a. bhifeii- 
stę (iDz ka 5). Froiina-Izaaka Winitcra, ucznia (G.ró- 
>lek. J ? y  eUońsdn,) i Ohr.iję Rjoaso/bluiinównę. rjau- 
■zyoto.kę (Grzybowska 15). AYscyscy oskarżeni są 
a sakłócenie spokojiu pubłic«ego, czyif o ileraytki, 
wrzaski i gwiodani© podczas tańca etawafctory-ityoo- 
nego roidziny zidB-tarczmarza na balecie .^Karczr 
fuaf*. Wymienieni wyrazili w* tera sposób swe obu­
rzenie i zam erzisli w ren sposób smiuaić artystów 
do aaprzNstenila tych tańców. Po sporządzeniu pro- 
toleułu, zatrzymanych zwolniono za zobowiązainiem. 
Sprawę skierowano na drogę sądową.

Z wesel* do wfęzieai*, W sapitaln ów. Ducha 
na stali 5-ej_ od roku pełuita słiśżbę. jako pcs^igacł- 
ka, 26-tetni* Jaluina W emerówma,' wychowaiftioa 
sióstr 'Sakladiu ów. Kazim ier.za na T sm » \ oraa 
cztoakini bractwa Dzieci Marji. Od' pewnego cassu 
służbie i  chorym tegoż szpitala zaczęły gliuąć róir

\ r.ia. wartości 22.5000 mk., oraz wsbvi9IM» dotas*
] męnty.

— Na szosie, prowarfrzącej z Nowego Dwonu
i  do Jabłonny, uzbrojeni baodyui 'napadł, na Kofcu 

Siantego Kutyłowsk-iego ze wsi Zdziecłuswa: gro. 
Wiązowna i zrabowali mu kożuch oraz 500 mk.

Echa świętokradztwa. Wczoraj policja pow. 
warszawskiego przy forcie Ozemialiowtsifciim rtaala- 
zta zakopany w sienni drugi dywan, skradziony z 
kościoła w Kiosłstencijnie. .pozostałe skradzione teo- 
czy, jak: 2  obrusy, zasłonę płócienną przy barjetrze, 
2 diwonki eraz pluiaz z klęcdaka i  foteli, święto­
kradca, Wladystew świderski, sprzedał fcp&dkiraóa 
Jia pl. Keroelsgo za 8.000 mik.

K*tastrol« letnicza. Wczoraj o godz. 4.50 pp. 
na placu wyśolgóiw .kota y.h w .poWtau stajen, spadj 
* wysokości 700 metrów lotnik z aparate .;. Lotnik, 
27-letai kapitan Emil Grzybowski, poniósł śmierć 
na miejscu. Aper&t został doszczętnie '/.nkaczoay. 
Przyczyny wypa'iku luąraaie nie ustakawx.

rej Juilji Szczepa Askiej skradziono z saeffy rirbel 
srebrny. 5 rb . bilomem (srebra), szał, pończochy, 
2 metry materiału itp.. wreszcie osfetnio.; prsed 
dwnmia tygorin iszni pasliwacEce Alajrrklewtoaoiwcj 
zginęły 2 obrączki złote. Ouegdaj, wobec z*jpowie­
dz'm ego odejścia ze służby Werta©równy, która 
w tym dniu WBięła ślub w koścfeto śiw. Karolia Bo- 
roinveiusza przy. ul. Chłodnej, koleżanki jej., rotł.iac 
porządki na poddaszu, natknęły się na "tloimoczeik 
W merówny. w którym matesiooo kiilka par poń­
czoch oraz różną bieliznę. Zawiadomiona o tom po­
licja wczoraj, t. 3. nazajutrz po weselu, aresztowała 
..pannę' mlóda"*. Badam prayzmaila się da wszyst­
kich wspomnlanycii towdjiięży; pi«rścaone& z tróipa 
miała orrą na palou. obrnraki Matoiktowterywej m - 
Biiosfo do jubilera i 'WEsmian rm lęh  Jan© na iawój 
ślub. Bielion* w  tlamoczku pochodziła z jkradnieży 
w zadeładzie św. Ksziimiisrza. wwesocto słotą ‘bramao- 
lotfcę skradła, 'będąc jmbcbc w  zoMadziia dobrorzym- 
aym  w Ciechoaiicikri. Obecnie „p«»na antodaf* «pę- 
dza .ąniodowe** miosiąe© w więzieniu.

Napady bandycki©. Na szósto, w p s b lf c  Jasną 
mJooińsiktoga, czterecii uebrejonyeh w  rewolwery 
bandytów eoptdto  Ba mtoszlwńca wsi Loiafcnlld 
Em. Młócimy. AnbAitogo Wkcwsfctogo i  syna jego 
Stan'alawa, którym wsbowali 20^00 mk. i  uibna*

Teatr i Muzyka.
Teatr Wielki. Dziś 2 gi występ p. iMairji Labi® 

w operze ..Tosuaf'. jufrp ..Carmein*'. (W niedzielą 
przedstawienie popoludmiawe; dana będzto „Hal- 

wieerzomm ..Pan Twendowski**.
Teatr Roszaailości. Dziś .^fcrja L©«2czyi5s(ka7

goi;cii przez -paskując© chamstwo. Tezą sztuki jest 
brzyk protestu przeciw chamstwu i paeikarstwiu. W 
niedzielę o godz. 4 pp., pa cenach zniżonych, dra- 
.msity «M. Maetorlindca: ^uraniiaira Styhnomdiu"
i .Ś ó l życia*.

Teatr Polski. Dziś i dtti następnych kamnedjż 
Moljc-ra „Chory z urojenia**.

W nietfztolę po po udniu o gods. 4-ej ..Flnrek**.
Teatr Reduta Dziiś, jutro i w inie<tóełę wiec*. 

,3*łra'ierz nakochary*'. W niedz. pp. o godz. 8 % 
po cenach zn'uenych 67-y raz ..Fi-rcyk w aulotadh**.

Toatr Mały. O oihiem ie „ósma żona Stoobmod®! 
go“. (W niedzielę ..Os-mą żona Sinobrodego'* graną 
będzie o godz. 4-ej pp.*

Teatr Dramatyczny. Dziś Tamten*' G. Zapol­
skiej.

Teatr Praski, Dzfś „Nitmiche*’.
Ze WTględiu na przypadającą w p 3żdizłeraJca r, 

b. setną rocznirę wyitoswlienia pierwszej komedjl 
Fredify na scenie warszawskiej — t-eafr Pfcaski- za* 
powiada ha nadchodzącą sobotę wzaowtleod* *D»« 
żywocia".

Przedstawicniii ulgo w© Kom, Kulturalne-Arty- 
•tyrinejj, P-o przerwie wckacyjnej najbh'ias© praod- 
stawiem-ia fcamiis® odbędą sta w dn. 25. 28 pał- 
dziemikn i 2 listopada w tra in *  Polsćdm. Grana 
będzie szfuifcn Mol-jers „Chory z arojani®**. PcEosita- 
I© bilety wydaje b&uro C «atra!i» K. M. K.-A- 
(Braciba 18) od 4—7 m eca.

Do wszysllkli pracsYfRików 
i pracownic handlowych!

Cały proletariat Warszawy manifestuje dzisiaj na 
znak protestu przeciwko zamachom reakcji na 8 godzinny 
dzień roboczy.

Z a r z ą d  Z w i ą z k u  Z a w a a f c w s g o  P r a c s z f t j i k d Y J  
H andlow ych i BSaraw ych vi P o ls c e  wzywa zatem 
ogół pracowniczy do porzucenia pracy w dniu dzisiejszym 
o godz. 12 w poł., i do g ra m s d n e g o  u d z ia łu  w fnu* 
n ifes tac jly  która bidzie wyrazem solidarności i gotowo­
ści do walki w obronie zasadniczych praw proletarjatu.

Zarząd Związku jZawodowegg Pracowników 
Handlowych i Biurowych w Polsce, Zielna 25.

LEKAHZ-DENTYSTA
E. HSEERSCH

Zęby sztuczne, korony, mostki, 
plomby, tilfo lska  3 4 —5 II piętro.

I H e M a l iS i iT
choroby kobiece i akuszerja. 
C h lo tilna  2 2  od 5 — 7 pp.

Tel. 267 86.

D r .  I .  f t a b i n s t c l a
b. st. ord. szp. powrócił z Buska. 
Przyjm. od 3—6. W e n e r y c z n e  
i s k ó r n e .  Sienna 9, tel. 192-70.

S k a z jja H i M a b ls
rozmaite w wielkim wyborze wy­
przedają najtaniejl Uwagal Szpi­

talna 4 „Juljan**.

Fabryka Chemiczna RĘDZINY"
w Rudnikach pod Częstochową p o s z u k u je  w y k w a l i f ik o ­
w a n e g o  w e r k m a js tr a  dokładnie obeznanego z paroweml 
maszynami i kotłami. Tylko wykwalifikowani i z dobrem! 

świadectwami mogą się zetaszać.

'GUCEFD tfOWf I
?■!-»! KOSMOSiKULI
i D A S S M i ie g l

B o  P a l s r j M  C y k o r j i
p o s z u k iw a n y  m a j s t e r  e n e r g i c z n y  z odpowied­

nią praktyką. Zgłoszenia skierować

Siiaiisiy

filia IW „MIT w M  nilu
palta, kurtki, kożusz­
ki, f u t r a ,  bekiesze, 

burki, wielki wybór, ceny fabry­
czne, hurt, delal. Sipowskl I S-ka 
Chmielna 49, tel. 242-93.

i f o n k i i r s a
Wydział Powiatowy Sejmiku Pińczowskiego rozpisuje nlni^f- 

szym konkurs na posadę: Inspektora Sam orządu Gminnego (Lu­
stratora gmin).

na ubrania, kostju- 
my, palta itp. pole­

ca po cenach przystępnych Skład 
S u k n a ,  Mieczysław Ciepichałł, 
S-to Krzyska 27.

bez pomocy nauczycie- 
Lt i la: Matematyka, Łacina, 

Literatura polska. Wydawnictwo 
Wajnera Bielańska 5. (I-sze plą-

V.'arunhi: a) Wykształcenie w zakresie kursu szkoły średniej: —  A 0.flt?lJ<?-j?Ldanl.e kat,lo9- r
m anipulacji gminnej I miejskiej oraz obo- 
c) praktyka samorządowa i na polu spo

b) znajomość biurowej 
wiązujących przepisów;
łecznym. •

Kandydaci z wykształceniem wyźszem oraz fachowi Inspekto­
rzy sam orządu mają pierwszeństwo.

W y n a g ro fiz m n ie i Kategorja VI płac urzędników państwo­
wych wraz ze wszystkieml dodatkami wedle III klasy miejscowości 
i konie na wyjazdy służbowe.

Djety wadług norm, przysługujących VI kategorjl płac urzęd­
ników państwowych.

Warunki powyższe, zależnie od kwalifikacji, mogą być pod­
niesione

Podania wraz z odpisami świadectw I życiorysem składać na­
leży do Wydziału Powiatowego w Pińczowie do dnia 25 października. 

Posada do objącia zaraz. > «
Podania nieuwzglądniene pozostaną bez odpowiedzi.

Przewcdntczący-Starosta (—) L a m w t- f f r o n a .  
Sekretarz: (—) C h m ie le w s k i .

(a!Dii Siiłiziełuitl i»KRjDd liliiai-&slDyi(i
T a m k a  1, w  W a r s z a w ie ,  t a l .  2 8 3 -0 3

DOSTARCZA 
b e z p o f i r o d n l o  o d  p r o d u c e n t i w

Zboże Aprowizacyjne
d l a  k p p e p a t y w ,  x r s c s s a o A  r z e m i e ś l h i o z y o h ,  

m a g i s t r a t ó w ,  f a h r y k ,  m ł y n ó w .
W ykonanie kolejne.

610 marek portrety z foto- 
grafji. olejne, kredkowe wy­

konywa (Sienna 18) Piątek.

artystyczni z fotogra- 
fji najtaniej „I z m a ” 

Miodowa 14.
panienki do haftu, ul. 
Nowogrodzka 9 m. la

III Jesienne od 7500 wielki 
wybór. Obrania robotni­

cze, kurtki na wacie, kaftany ba­
jowe. Hurt i detal. Witold Woyno 
Zórawia 25 front i sze piętro.

iasohitj-t! SL'TISI iz-
skowe a mające własne maszyny 
mogą się zgłosić po robotą na 
Ogrodową 2t fabryka.

Jnhg leczy, usuwa bez bólu, 
LljUJ wstawia sztuczne Chądzyń­
ski. Niedziela dyżury 4—h. Chło­
dna 24, lecznica.

J t a t a k to r  a a c ^ e la y  d r  F e lik s  P e r l  R ed  edpaw i& daiialny B r tn .  O Jechaow iez. O d b ito  w  d r u k .  J ^ o ib o ta ik a  *, W a re c k a  7.

Or. s t i  J i i l j a  BUY
r io w o ar» » 4 x k ^  j'fe 3S ; od 1—3
i od ń—7. Tel. 2Q2-I1. Chor. we- 
ner. skory, włosów. Lecz. prom . 
iioen tęena. K osm etyka. (Zna- 

jmiona. plam y, brodaw ki i t- p.).

'śism sm m m
V V jdaw ui R a d a  N ac i. P . P , S.-


